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świadl\<:ami byli miesz"­
Młycka, małej wsi na 
żnie, W ub. roku w ,iele 
tało iasku'Wo świecą­

tą kule. W lioou tego 
alone ślady na łą<!e 

'1 obiekt. którego jas­
wiatła widziało trzech 

lud!z.i. 
było? 

odpowiedź: nie wiem. 
co to bYło, warto jed-
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posła na Sejm - Andrzeja Werblana 

Dzłś w Ir~Hlsinach porallRych r_poczęły się w Ra.dom1u urocsy .. 
tości zwiąu,ne z lnau!!:uraeją ... iałałnmi nowej, 5II,moclUełneJ 

uczelni - Wyżnej S"koły Inżynierskiej. W powołanej pniz Radę 
Ministrów wyżs"ej placówce naukowo-oświatowej podjęło naukę 

w bietącym roku akademicum około 3500 studentów kszłałcących 
się w wydziałacb i instytutacb: Mechanicznym, Che micZfty m, 
Transportu i Ekonomii. Kadra naukowa uczelni - to 358 nauclly­
'cieli akademickich, w tym 45 profesorów i docentów oraz około 
80 doktorów. 

W Domu Techn.i,ka NCYl' od­
były się uroczy~tości wręczeni~ 
nominacji I insygniów senatoWl 
WSI. W akcie tym uczestni­
czyli: sekretarz KC PZPR, po­
seł na Se;m PRL z merni ra­
domskiej, Andrzej Werbla.n, wi.­
cemin,ister nauki, szkolnictwa 
wyższego I technik1, Walery 
Kujawski, gospodarze woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
partii, Janu 1:-em Prokopiakiem, 
wojewodą Romanem Maćkow­
skim, przed6ta wiciele resortów 

I zjednoczeń gospodarczych, 
pt'zedsta wiciele przemysłu, w 
tym ,,Pron i.tu ", "Zrembu" ! 
ZEOW, a więc zakładów, które 
ufundowały insygnia. Gości i 
naukowców powitał zastępca 
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PTK w Kielcach 
Świętokrzyskie 
Narodowe 

• W związku ze zbliżającą sil: 
JS rocznicą powstania ludowego 
Wojska PolSkiego w KM "',­

odSłoIllięty zosta.nle pom,n ik :2:01-

n i'E,...~a Polskiego. IIopam iętniający 

chwalę naszego ol'ęża I wkład 

ludOWYCh sił zbrojnych w wy­
zwolenie, odblłdowę I rozwój 
s,.ołeczno-gospodarczy socjalis­
tycznej ojczyzny. tJ stóp monu­
mentu zaplonie zRicz zapalony od 
wiecznego ognia przy Grobie Nie­
znanego Zołnierz8 w War~lawl (' 

wokól spoczną urny z ziemią z 24 

sławnych pól b'Itewnych - od 
Cedyni po Berlin. 

70 
cacb 

• le, 

lat temu pod opieką 
Polskie~G Towarzy­
stwa Krajoznawcze~o 
rozpoczęło w Kiel­
działalność muzeum. 

nak zastanowić gię 00 to mogło 
być. 

OOKO!lłCZENIB NA STR. U 

rlerwsze ekSponaty jakie w 
księgach inwentarzowych za­
pisał ówczesny kustosz SZY­
MON WŁOSZEK to skamie­
niałe drewno z Miedzianej 
Góry i wykonany w Bialogo­
nie odlew popiersia Stanisla­
wa Staszica. Promieniująca 
oa cały regioo i dokumentu­
jąca kulturę i historię re­
gionu placówka otrzymała w 
1936 roku nazwę Muzeum 
Swiętokrzyskiego. 

N owy okres działania mu­
zeum rozpoczął się po 
WOjnie, kiedy to Muzeum 

.swięt~k,rzyskie otrzymało ze­
spół zabytk~wych kamienic 
przy placu PartYl':antów. Tu 
w 1947 r. otwarto pierwszą po 

Film o narodzinach 
ludowego Wojska Polskie~o 
Będtie to film o wydarzeniach 

które zaważyły na naszych 
dniach, o okresie niezwykle 
ważnym i trudnym najnowszej 
~istori.i narodu informuje 
Zbigniew Safjan. - Akcja roq>O­
czyna się jesienią lIM1 r., gdy 
wódz naczelny, gen. Władysław 
Sikorski przybywa do Moskwy 
na rozmowy z Józefem Stali­
nem, kończy zaś scenami bi-t­
twy pod Lenino, która zapo­
czątkowała szlak bojowy odro­
dzonego Wojska Polskiego. Na­
rooz'nom LWP poświęci się w 
filmie szczególnie wiele miej-
sca.... • 

Na jednym z poligonów woj­
skowych reż. Jerzy H9ffman 
nakręca sceny, które znajdą się 
w filmie pl. »00 krwi ostat­
niej", realizowanym na podsta­
wie scenariusza Zbigto;,>wa Sa­
fjana. Dziennikarz PAP uzyskał 
od obu twór<,ów Informacje na 

okupacji talą ekspoZYCJę. Oa­
ta o charakterze przełol11Q-

DOKONCZENIE NA STR. S 

Dwadueścia dwie załogA wy­
startują jutro w południe do 
żeglarskich regat jalcich jesz­
cze nie było Na zalewie w Ce-

DOKO~CZENIE NA STR. Z 
Jedna ze licea. filmu. 

CAF-B0\I0l711łowlos 

• Na zaproszenie m inistra 
spraw zagranIcznych PRL, Emila 
WOjtaszka, przybywa " Oficjalną, 

przyjacielską wizytą do Polski 
minister spraW za~ranlcznycn 
Mongolskiej Republiki Ludowej, 
Mangalyn Du~ersuren. 

7 - 8 bm. 
regaty 
jakich 

było! 
• nie 

żegl 
. . 

ani 

dzynie ustawione będą dwie h0-
je, ZałQ.g.i w czasie pełnej doby 
bEodą 9ię starały dokonać moź­
liwie największej liczby o-krą­
żeń oznaczonej w ten sposób 
h'llsy Nie wolno w czasie re­
gat dobijać do brzegu , nie wol­
no, tym bardziej , dokonywać 
jakichkolwiek zmian w skła­
dzie załóg Niedozwolone jest 
także wiosłowanie, ani korzy­
stanie z silnika 'Poruszać się 
można tylko wykorzystując siłę 
wiatru. 
Pomysł nieeodziennej impre­

zy spodobał się w kieleckim 
ś'W'iat-ku żeelarsk im P rzewod­
nictwo komi tetu honorowego 
regat Objął pre~s K ieleekie­
go Okręgowego Zw i ązku Ze­
glarskiego, jachtowy kapitan 
reglu-l!i wielkiej Juliusz '7.ulauf. 

OOKONCZEN1Y NA STR. I! 

Bioprognoza 
Wid'lialno ' ć dobra, dro!!:i 0-

kresowo śliskie. 
Sytuacja biometeorologiczna 

- od ' godzin połu.dniowyc:h ob­
Jaw,. obniżonej sprawności d::I'ia­
lama l pogorlillOllelrO .amo~ 
0Stłc:i .. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Brawo "Miedzianka" 

Wc:z.oraj, na ręce l sekretarza 
KW PZPR w Kielcach - Alek­
sand.ra Zaraje.yka wpłynął od 
załogi Zakladiw Przemysłu Wa­
Jlie.Bił:l;e~o w M,je<lajance mel­
dunek o pełnym wykonaniu 
przyjętych na bieżący rok przez 
Konferencję Samorządu Robot­
niuego zadań· produkcyjnych. 
P~ula na ,,Miedzianka" d<>&tar­
ezyła dla potrzeb budownJctwa 
}>05zuJti.wane materiały wartości 
J>Onad 260 mln złotych. 

p . ze<! załogą jeszcze niespeł­
Ila trzy mIesiące 1978 roku, w 
ezasie których poota.nowiono d0-
starczyć dodatkowo dla gospo­
darki narodowej materiały wa­
pienni.c.ze wartości 35 mln zło­
tych. 

Inauguracja 

szkolenia partyjnego 

z ud.2Ji.ałe.'ffi licz.nego grona 
d:tialaczy froniu wychowanjs 
ide0wego j w ~i p fze­
~zącego WKKP w IGel­
caeh - Euceniusu Wójcika Z.il­
i.na~l1'Fowa,n,o wczoraj w Stara­
cl'lowkaeh newy rok 9Zft:OFe'1laa 
partyjnego. 

Grupie wyrÓŻn.iających się 
wyJdado'Wców wręcZOd1O dyplo­
my urMa~loKl. 

Rola mistrza 

W podnosżeniu jakości 

pracy 

Wc.roraj (5 bm.) w Fabryce 
SamochodÓW Specjali.zQwa nych 
,.Pol.mo-SHL" w Kielcach od­
było się spotkanie przewod'fli. 
Cflących zakładOWJlch klubów 
mistrza z zakładów i prze<!się­
biorstw z w jewództwa kie lec­
kiego. Referat wprowadzający / 
do dYSkusji o roli mistrz6w w 
?ddziaływ.an i u na jakość pracy 
I 'pr~dukcJJ w zakładach i prze<!­
slęb Jorstwach wygłosił sekretarz 
Oddziału Wojewódzkiego NOT 
w KieJcach - mg·r Edward 
Lubczyński. W toku spotkania , 
któremu patronowały WRZZ i 
Rada Zakładoowa FSS .,PQlmo­
-8HL" wymieniono doświadcze­
nia z pracy po6zczególnych 
klubÓw, podzielono się osiągnię­
ciami l uwagami z cod.z i en.nej 
dziaJa1oośc.i . (.JPA) 

Telefon 

i n t e r 'wen c y j·n y 
DOKO~(;ZENIE ZE S'l'R.. l 

k 'ali- ltezskutecznje na autobus li­
Jńt .,20" Jł a J>ł'2Y s!a.nJHi JJny u l . 
W. Pieclia. W tym nllsie a.ni je­

deB autobus nił' jechM w k~ 
., kil ul . - Armii Czerwonej, 
,-,aas gdy w pneó_ą stro­
Jlę jecbało ich kilka. 

PorQzumieliśmy się w tej 
apt'8Włe a kierownikiem mia­
tu ruchu WojeWÓdzkiego Pr~­
si~biorstwa KomunY<8(!j; Miej­
skiej w KIelcach Andraejera 
Lałosem, k t6ry po PONJCU-
mienru się li dy· PQ'Lytorem 
ruchu wyjaśni}, ie zaisln ja-
la sytuacja była spowodowa­
lla awarią amocbodów. 

Od re<lakcji : Autobusy VI 
WPKM Jl<'!u.in się bardz<) często. 
Mme ieet to wyni« ni~właścjwei 
łeh eksploatadi. a może t po 
prostu dobre wyt)umacEe<lie 
niedbalstwa i braku OoP&atyw­
ności pracQWn.~ów prz~:l;'lyj or­
stwa. (iar.) 

Następny numer 
"Ef'ha Dnia" 
ukaże się 

w poniedziałek 9.X. 
o zwykłej polrze 

m NUMER 226 

STRONA 2 

II audeamus igitur" 
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przt:wodnlCzącego Towarzystwa 
PrzyjaciÓł Szkó.ł Wyższych w 
Radomlu, Lech .Jaworski. Gra­
tulacje J życzenia rektorowi i 
cz.łOtElkom senatu przekazali: se­
kretarz KC PZPR prof. An­
drzej We.rblan i wojewoda Ro­
man Ma6kowski. 

.-
uki, S!Zkolniciw.a wy:isze~ 
i te<'bonl.ki i nagrooy rekto­
ra Ul uzyskan.ie stQ.pm nauko­
wych, osiągnięcia w kształceniu 
kaólY, Ul .działalność dydakty­
cz.no-o~anizacyjną, polityczną 
i społeczną. 

w · $'li.::~~·e~·e 
• " •• - 4" V 

• W Warsza,wie obraduje 
międzyna odowa konferencja 
pośwńęcona leczeniu epBepsji 

• W szczecińskiej Stoczni 
iIm. A. Warskiego zwooowa-ne 
zostaną dziA !twa statki­
drobnjcO'W'iec uniwersalny 

.. Odra:' o~a. prom drogo 

.. KarSlbor . 
• W Iworuezu-ZdToju -

. zd rowisku, któI'e liczy ju.ż 
bie 400 lat - rozpoczyna s 
cykl impr~ oi;wiatowo-klllt 
ralnych dla uczczenia tej roc 
nicy. 

• Z okazji 35 rocznicy POW 
słama ludowego Wojska Po 
skiego VVarszawa gościć 
dz1e dziś żołnierzy s zczegÓl ni 
zasłużonych w rozwoju i rOl 
bud()wie stolicy. 

O godzinie 10 w hali spor<to­
wej WSI przy ul. Ch robrego 
rozpoczęło się u roczyste po6ie­
dzenie Seonat-u najmłodszej w 
kraju wyższej uczelni. Po hym­
nie narodowym. odczytanhl 
aktu o powołaniu uczelni I ucz­
czeniu chwdlą ciszy pamięci mi­
nistra nauki. szkolnictwa wyż­
szego I techniki, prof Sylwes­
tra KaJiskiel:o, przem6wien~e 
inaugu racy jne wygłosił rektor 
WSI, prof. dr hab. inż. Mic:hal 
Bebda, m6w.ią.c o zadaniach 
nowej ue_In:! w realizacji pro­
gramu przyspieszonego ro~ 
ju k raju i regiO'llu. 

Na uroczystości inauguracji 
działaln()ści WSI przemówienie 
wygłosił także I sekretarz KW 
PZPR Janusz Prokopiak. Mów­
ca scharakteryzował rangę sa­
modzielneJ wyższej uczelni, mó­
wił o potn:ebie jej ścisłych 
związków z przeomy~ern. o pla­
nach rozwojowych WSI, a także 
życzył nauczycielom akademic­
kim i sturl.entom pełnej reali­
zacji ambitnego programu dy­
da·ktyczno-wychowawczego 1 
naukowego. 

Posiedzenie Rady Państw~: 

PQ uroc zystym "Gaudea-
IDU6 ..• ", odbyło się ślubowanie 
studentów pierwszego roku stu­
di6w dziennych I reprezentan­
tów studentów kształcących , się 
systemem wieczorowym i zao­
cznym Slubowanje to odebrał 
prorektor WSI, prof. dr Zbig­
niew Abramowicz. 

Po immatrykulacji i Wlfęcze­
niu indeksów nastą,pil akt de­
koracji zasłużonych wykładQW­
ców i wychowaW\::6w mło­
dego pokolenia ---odZJla cze.n ia­
mi państwowymi. W ręczO<l o 
także nagrody m.i1l'l ' tra na-

Film 
o narodzinach 

LWP 
DOKOlQCZENIE ZE STR. 1 
temat powstającego filmu, jego 
koncepcji arty~tycznej, tła his­
torycznego, SZCZł'''6łóW realiza­
cyjnYCh. 

- utwór nau - kontynuuje 
Z. Safjan - nie jest pomyśla­
ny jako dokumentalna rekon­
strukeja wydarzeń hisl.o-ryc.­
nych, a jako film fabularny, w 
kt.rym - ."ok pestaci histo­
rycznych, lakich jak Władys­
ław Sikorski, .Jcnef Stalin, Wan­
da Wasilewska, ZYl:mllnt Ber­
Imr: i inni - wystąpią rewniez 
po~łacie fikcyjne; losy tyeb o­
sób .wią.ane są jednak śe{śle 
• wydaUł'Diami deeydllMeymi 
o lesaeh aar.dll. ~ !tył to .,ne­
ciei ekres, w ki.rym .. konał 
się histeryua) zwrot w stosun­
kacb pel k.-radsieekieh. Naszą 
ambicją jest pekaaanle jak do 
łe~o dos.ło, jakie .miany mu­
siały zajść w umysłaeb I IIer­
ea h. jakie budności politycane 
i psycbolol:icsne trseha hylo po­
konai\, aby żołnierz polski i ra­
dfieeki me«li stanllć ra.nrię -
ramię do walki ze WSpÓlnym 
wrogif'm. 

TemQt filmu jest mi szczegól­
nie bliski - powiedział rżyser 
Jerzy Hoffman - Okres, w kló­
rvm loaV się akcja, to przecież 
lata mego wojennego dzieci7'i-
twa, które upłynęło -w Związku 

Radzieckim. Q także kawal ży­
cio mojego ojca, którll przeszedl 
szlak bojowy w szeregach Woj­
ska Polskiego. 

Pierwsze zd;ecia na~ciliśmtl 
w Jl()Czqtkach lutego na placu 
ClZeTWonym u: Moskwie. Dzięlr.i 
pracy scenografów plac i qsied­
nie ulice przvbraly wówczas wl/_ · 
glqd miasta frontowego. taki jaki 
miaU! toliea Krajv Rad późnq 
jesienią 1941 roku. qdy najeź­
dica hitlerow, ki stal 11 je 1 wrót. 
Fi/mOl ano sceny przyja2du gen. 
Wladvslaltla Sikorskiego na 
Kreml na rozmowy ze Stalinem. 
Na jednym ~ poligonów "robio­
ne ~ostaly c:djęcia obszernych i 
irucenizowan1Jc1.l <: roc:tnachem 
$ekwetlCji bitwy pod Lenino. W 
filmie pokażemy też $ceny z 0110-
2'U w Sie lcach. gdzie formowala 
$~ 1 DYWizja Piechoty im. T . 
KoJcius,ki. 

Filmowcy polscy współpraco­
wali z .. Moofi1m('m", kM!'"" "ka­
W ekipie wiele pomocy, (PAP) 

Na uroczystości przemawiali 
takie: przedstawiciel radom­
skiego przemysłu, dyrektor na­
czelny. ZEOW. dr inż. Alfons 
Csarłoszewski, przedstawiciele 
rodziców studentów i Rady U­
czelnianej SZSP. a wykład i­
nauguracyjny wygłO!S ił prorek­
tor WSI. doc. dr inż. Kazimierz 
13flczak, omawiając współczes­
ne problemy trybologii. 

(ekr.) 

VII Plebiscyt 

"Dzikiej Róży" 

Liczy . 
SIę każdy głos 

Na.plywają już do reda.kcji 
kupony plebiscytu .. DZIKIEJ 
B02:Y". Czytelnicy zgłaszają 
swych ka-ndyd.tów do miana 
najpopularniejsa~o aktora i 
najpepularniejszej aktorki Tea­
bu im. S. Zeromskiel:o. typują 
najlepszy spektakl sezonu. Ple­
biscyt trwa nadal. Czekamy na 
głosy miłctśników teatru. Chęt­
nie wydrukujemy na lamach 
"Echa" w~e opinie 6 mIDIO­

Dym sezonie. postulaty. 
Liczą się wszystkie I:losy, tak­

ie nadsyłane na zwyklycb kart­
kaeh. Wśród wszystkidl uczest­
ników plebiscytu rozlesowa.ne 
będą nagrody m.in. komplety 
płyt, ksiąiki. 

Dorobek Jninion~o IiCzonu W 
kieleckim łutrze przypomnie­
liśmy w ,,~bu Dnia" w nume­
rze a 30 września br. 

DOKOŃCZENIE ZE STB. 1 
w sprawle umocnienia l r02:­
woju samorządu. systematycz­
nie doskonalone były warun­
ki pol\tyczne, prawne i orga­
nizacyjne działania samorządu 
mieszkańców Rozszerzając re­
prezentację ludności miast sa­
morząd stworzy) szerokie za­
plecze społeczne dla działal­
ności rad narodowych. 

Zaaprobowano wnioski zmie­
rzające do dalszego "wszech­
stronnego r<>zw()ju działalnoś­
ci samorządu mieszkańców". 

W \.Oku obrad nad tym te­
matem Rada Państwa zazna­
jomiła się także z przedsta­
wionymi przez przewodniczą­
cych Rady Naroo<>wej m . Ło­
dzi i Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu materia­
łami prezydiÓW tych rad i po­
zytywnie oceniła dzia łalność 
i wyniki pracy samorządu 
mieszkańców miast w tych 
województwach. 
Następnie Rada Państwa 

rozpatrzyła ok resową infor­
mację prokuratora generalne­
go o wynikach wsp6 1działa 
nia prokuratur rejonowych z 
radami narodowj ,ni S\<)f;!1!C1 

podstawowego. ')cec;l ;:~ ąc po­
zytywnie przedsięwzięcia po­
dejmowane dla rozwoju tego 
wsp6łdziałania, zwłaszcza w 
zakresie umacniania pra-
widłowego funkcjonowania 
przedsiębiorstw i instytucj; 
jak też przestrzegan ia zasad 
goopodarności ! poszanowania 
mienia społecznego - Rada 
Państwa wskazała na nie w 
pełni wykorzystane możliwoś­
ci wsp6łpracy, zwłaszcza w 
dziedziJl,ie intensywności wza-

'pnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnrj 
C FABRYKA SAMOCHODÓW 3 
C . J 
E SPECJALIZOWANYCH 3 
E "POLMO-SHL" im. STANISLAWA STASZICA 3 
E w KIELCACH, ul. DZIER~YŃSKIEGO 27 3 
E ogłasza zapisy 3 
E młodlieiy męskiej w wieku 17-18 lat, 3 
E 1 miasta Kielc oraz okolic, J 

E do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 3 
E PRZYGOTOWUJĄCEGO DO ZAWODU ą 
E • MALARZ KONSTRUKCJI MASZYN JJ 
E i URZĄDZEŃ METALOWYCH .~ J 

E (lakiernik natryskowy), . ...,- J3 
E • ŚLUSARZ REMONTOWY J 

E • ŚLUSARZ-SPAWACZ 3 
E • ŚLUSARZ-TlOC~RZ I'" '" 3 
E • TOKARZ-FREZER 3 
E W okresie przyuczenia do zawodu uczestnik J 
C d J C otrzymuje wynagro zenie miesięczne w wyso- J 

~ kości 600 zł (sześćset zł) oraz odzież ochronną 3 
E przysługującą na tym stanowisku. 3 
E Nauka zawodu trwa 12 miesięcy pod nadzo- 3 
E rem wysoko kwalifikowanej kadry inżynieryjno- 3 
E technicznej. 3 
E Kandydaci winni zgłosić się w Wojewódzkiej 3 
E Komendzie OHP Kielce ul. Staszica 1 (pokój nr 3 
E 14), gdzie uzyskają szczegółowe informacje. 3 
E Jeśli chcesz zapewnić "Sobie korzystny zawód 3 
E nie zwlekaj ze zgłoszeniem się pod wyżej poda- 3 
E nym adresem. 527-k :1 

luuuuuuuuuuuuuUUUUUUUUUlJUl..A..A..Jl.LJLILJl.JLJLJUUUUUUUL j 

jemnych kontakt6w, dO.rlI ..... Vll 

najwłaściwszych tematów 
fektywności działania . 

Ponadto R ada Państwa: 
- rat-yf.ikowała konwe 

o rejestracji obiektów 
puszczonych w przestrzeń 
miczną oraz porozumienie 
tyczące przyjęcia jednoli 
warunków homologacji i 

- jemnego uznawania hornol wf 
cji wyposażenia i części 
jazd6w samochodowych; .y 

_ mianowała ambasado w 
nadzwyczajnym i pełn o . 
nym P~lskiej Rzeczypos po at'W 
Ludowej . 
w Kanadzie - Stanisława 
wlaka, 
w Republice Kenii - J 
Witka, 
w Socjalistycznej Repu 
Wietnamu - Jana Sliwińs 
go, 
w Nowej Zelandii - Ry. 
da Frąckiewicza, który b 
pełdił tę fUDkcję obok si' 

. wiska ambasadora PR 
Związku Australijskim, 
kt6re zo');tał mianowany 
1} marca 1978 r. 

Rielecki 
poranek 

RUCH NA TARGOWICY 

Mimo niesprzYJającej 
wzmożony ruch panowal no raw 
gowicy- przy ul. Piekoszow p~ 
DopisaJi tak dostawcy jak i I Je 
ci. Na placu poczesne mil 

zajęły furmanki i samochody y. 
stowcze z ziemniakami, ko p znie 
dorodną pietruszką, march k. 
Właśnie tlWa dobijanie t dka 
przy jednej z lurmanek. Go chol 
darz ·tuymo się wyznaczone! < 8· 

ny, tj. 320 złotych za melr 1 tn 
niaków, ' klienl proponuje 
300 zl. Targowanie Irwoło dlL • 

Przy jednym ze slro9 l'C. 

trwo dyskusjo no temal po 
- Nie udało mi się zebroć 
10 kiloglOmów pom;do/ó~ ez 
tym roku - mówi jedno z k"itIJJ __ 
- Takiego nieooonego lato i 
bej jesieni nie oomięlam. 

Czy udoły się zakupyf 11'1 
się jedna z mieszkanek dz ie 
Czarnów. - Częściowo tok. 
piłam jabll/O na pl 
ole wyboru dużego nie 
Dostałam marchew, '/Opust 
gołąb#Ci. Nie dostałam tylko 
fa i śmielany. Nabialu jelt 
lei targowicy stanowczo za 
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AZ 
zpitalnym ~eśle siedzi z pielęgniarką starsza 
• Ma drżące ręce . i tak jak pozostałe jej towa­

. - rozwarte· usta. Kończy się jej okres dysforii 
u · alkoholowego. Coraz rzadziej prosi o podsu­

ęcie jej pod DOS wacika umoczonego w spirytusie: 
--in .. tJ.ie specjalne leki neuroleptyczne. 

y korytarzem. Kobiety 
sobie szare fartuchy 

ki - maleńlcie, CZE!r­
czuszki z rozwartymi 
i. Patrzą na slebie bez.­

)~;;;:;(;~i·, otępionymi oczami. 
le. Maja dziwnie roz­

ta, wykrzY:"'ione twa-

ważają się za normalne kobie­
ty, pijące przy okazji jak 
wszystkie inne. Nie przyutają 
się do tego, że do zakupu wód­
ki zmuszają swe nielet:nie dzie­
ci, a za niewykonanie rozkazu 
bija je. 

je rowilież konieczność organi­
zowania lePSZych niż dotychcza­
sowe, zakładów odwykowych. 

25 sierpnia br. weszła w 
życie nowa uchj.Vała o 
zaosoczeniu walki z pi­

jaństwem i a1koholilzmem. 
Zgodnie z jej postanowieoiem, 
w każdym województwie ma­
ją być opracowane nowe miej­
scowe przepisy prawne, wpro_ 
wadzające większe ograniczenie 
sprzedaży napojów alkoholo­
wych. Najważniejsze jest w niej 
to, re zobowiązuje do zinŁensy­
fj,kowa<la działań nlez~ych 

• do zapewruenia trzeżwości w 
:z...-..k:ładach pmcy. 

ANNA BĄK-ZAPĄŁA Siedziba MUflleum Nacooowep dawny pałac: bislwpi. -
Fot. Z. .Ionko ej z sal, leży na 

óżku lO-letnia pacjent­
Jest tu od dwóch 

wpół 

ji i sama 
omol wi przez 
:ęśc i . . ~. k 

Pa.trzą na siebie. Jedna cbora 
widzi drugą - z wykrzywioną 
tWaJrzą, bezwładnymi nogami, 
rękami Zadna jednak nie wie­
rzy w to, że jeśli jeszcze raz 
zacznie pić stanie się z nią to 
samo. 

- Dziwi się pani, te szpital 
jest na uboczu? - przerywa dr 
H alina Stoc .. k iew;cz. - On mu­
si być oazą. W tym odda.leniu 
od luda:i spełniony je;st !)eVl{ieo 

10 lat w służbie polskiei kulturv 
. h . :y l. Jeszcze ]e"", na ro-
I~ado wce. ale ip.ż wiadomo, że 
ełn o . żyć. Mi;!lęła sinica i 

ygląda normalnie ... J est 

list matki do córki 
ającej na odwykówce. 
. kich chwil musiała z 
żyć, skOl'~ - mimo .wy­

o z treści I.istu ucz u­
własnego dziecka - po-

je do jadow:i.teJ żmii. -

o kieliszka. 

-Głowa. 

na prze­
dziecka 

a Oddziale nI Kobiecym 
pita la dla Nerwowo i 
ychicznie Chorych w 

-raw ' y alkoholiczki stanowią 
l"OC t chorych. Przywiezio_ 
ie taj z Kielc, SŁaszowa, 

erza, Pińczowa. Za.ni.ed­
Wszone, w stanie psy­
zęstokroć chore 'Wene­
Mają najwyżej - średnie 
cenie. Są zwykle roz­

lie I dka i, matkami sporej licz­
ma ch dzieci Na pytanie 
c~ a, dlaczego piją, odpo­

a] re zmusza ich do tego 
tn ", kłopoty wychowaw_ 

uećmi, brak pienied7.Y. 
sobi.e jednak P<J'loVie- · 

5(1 alkoholiczkami U-

.nuje 
1/0 dlu 
sl,09 (-(" 

. niezbędny waru'I1ek tera.pi.j al­
koholowej. 

Le<.-zenie kobiet dotkniętych 
alkoholizmem jest barozo trud­
Re. Najłatwiej i najszybciej do_ 
chodzą do zdrowia O9Oby młode. 
Stal"Sze, przebywające w szpi­
talu któryś raz z rzędu, leczy 
się długo i czasem bezsku tecz­
nie Naj ~ntensyW1tllejsze leczenie 
przypada na pierwsze tygodnie 
pobytu na odwykówce. Czas 
poświęca psychiatra, psycholog, 
pielęgniarka. Robią specjalne 
odczyty, wyświetlaja filmy o 
skutkach alkoholizmu, organi­
zują konkursy z nagrodami. 
Chore korzystaja z wielu zabie­
gów, biorą masaże, chodzą na 
zajęcia z fizykoterapii. Niejed­
nokrotnie już · lekarzQm z tego 
oddziału udało się wyprowadzić 
pacjentkę z ciężkiej choroby. 
WYChOdzącym ze szpitala 
wszczepiają esperal. Nie wszyst­
kie rekonwalescentki pamiętaja 
o zakazie picia. I wtedy w r a-
cają tu znów... . 

- Od wie1u la·t olx>wiązuje 
ustawa antyalkoholowa - mówi 
ck Stoczkiewiez - Nikt jed'llaJk 
rygorystycz-n Le jej nie prze­
strzega Sprzedaje się alkohol 
niele tn im, nietrzeżwym. Jest on 
wciąż . powszechnie dostępny. 
Prócz placówek ha<ndlowych 
zarabiają na nim zakłady . ga­
stronomiczne, sprzedają go po­
kątnie starsze kobie ty W na­
zbyt wolnym tempie tw:orzy 
się komisje przeciwalkoholowe 
w zakladac h pracy, a te które 
są, nie pracuja intensywnie, są 
często przesadnie tolerancyjne 
wobec kol"'i!ów czy koleżanek 
wciagajaeych się w nałó~ pi­
cia. Za mało ma·my Iduh6w l 
onrnn! r""" ... 11 ,..0"" ...... ·; 1 .. ). . .....,., feł",;c_ 

DOKOSCZENIE ZE STR. 1 

wym dla dalszej pracy 1:0 rok 
1971 - prz~jęcLe budYi[)!ku pa­
łacu biskupiego. Muzeum 
Wnętrz Pałacowych XVIJ wie­
ku oraz galeria malarstwa 
polskiego przyciągają zw,ie­
dzających. Pozytywna ocena 
dorobku i miejsca Muzeum 
Świętokrzyskiego w kulturze 
całego kraju przyniosła w · 
1975 rOIku tytuł Muzeum Na­
rOdowego .. 

Jest kieleckie Muzeum Na­
rodowe muzeum żywym, mu­
zeum zasługującym w pełoi 
na miano nowoczesnej pla­
cówki kultury, sztuki i nauki. 
By na takie miano zasłużyć 
nie wystarczy imponująca licz­
ba zgromadzonycb w maga­
zynach zabytków. K ieleckie 
Muzeum Narodowe pulsuje 
życiem. Pięk.na sala portre­
towa pałacu stała się salonem 
miasta. W zabytkowych wnę­
trzach możemy słuchać mu­
zyki w wykonan iu najwybit­
n iejszych solistów. 

P
oważną pozycję zdobyły 
sobie Muzealne Przeglą­
dy Filmów - spotkanie 

reżyserów i scenarz)"Stów 0-

raz praktyków w dzied'l:i<J.ie 
upowszechniania wiedzy o 
sztuce. Nowoczesne metody 
p racy 1:.9 już rzecz codzienna. 
Często wykorzystuje się fil­
~y, ale przygotowuje się też 
własne pokazy audiowizual­
ne (d?:ieło mgr Ry zarda de 
L3toud po~w·;ęc(>ne m in -tv-

II POi~ .. -taamm ................................ .m .... """""""""""""""~"""" ,brać i 

dOló~ ez retuszu 
l z k.1-.. ~aa_ ........ _. 
lato i 
om. 
,1 l w 
Idzie 
I tok. 

pl Tyralierą··· na rydza!? 
atem dOl'lll:fWjącym w je5len.nycb. rodaków rnt"rL;e ~1t5my w uDiegłym tygod.ru.u, a mimo to 
z:mo~acb stały się grzyby:' Od nich zacey- te {)&tatmAe o ile<Ż; mlLiej5ze.j zażywa-ją slawy. N,kt 
Ją 9lę~ystkte pogwarki i ·na nich kończą, się po nie nie ciśnie, ani dłu,gtich pod'róży ruie 
ym. mieJScu l okoliC'z.no6ciach, wśród znajo- przed&ębieroze; owej żyłki hazardu, jak widać. nie 
rru~y nte-z.najo-rnymi, w pociągach lub . r;aspokajają. 

' ';1 .)'. ~h jeśll SIę zaC"UlJe rozmowa. to niechyb- A ile<Ż; przy tym szkody lasy ponoszą, chociaż 
2? 1 l': Qzle na grzyby . Takie jakieś szaleństwo 0- ostatllJio widać większą kulturę grzylx>bran.ia lLi<ż 

• łrD~ . naród z .tymi grzybami Kto może. jedzie dawn.iej; kaoUly chodzi z nożykiem. ładnie wybn4e 
n 10"' . ,~QnuJąc nawęt lttukilometro-we 001",- co znajdzie. Ale nadal trwają najazdy grupowe. 
~ów l ł. • w jedną stnXlę). nie ba<!ząc na lłiepogodę Ich uczestnicy, tyralierą puszcz.a:n.i, wymłócą 

_ e. l -. ' błoto i umno, na Ig raszkę z losem. ~ wszy3tko dookoła. Zdeptane poszycie, kruki po-
głosz Il ,j<ł~" .co, .albo I nie z-najd'zie. albo cÓś. a.lbo nic, łamane, śrnietni.31co na trasie. Bilans ujemny dla 

Ij.,. t kle, ze wyprawa nie warta była zachodu środ<lwisk:J. naturalnego - gadu się przyt»mlnać 
pI . k .. ", . Kto UlSię me może, to allx> słuchać hę- co ["()ku. 

.loWl~ ~le 1. azdr?ścią albo pójdlZie na targ i chyba ku- Przy[>Ołnlnać zaś Się godu także dlatego, aby 
II tU t C v wprawd'Zie paskarskie i nie wiadomo masowe gt'Zybobrania nie wytrzebiły grzybów 
loch Y:'} l przeq kogo dyktow ne. ciekawe byłoby zupełnie. bo mimo 1Gh tegorocznej obfitości . tra fia 
kadz JS<' t go, rzekłbym . jedyny pasek ofucjalny i do- się ich coraz mwej, i mniej , I mniej. Może n iedłu-
zych k 't! fi • ale kupi i pomyśli: tyle by mn.ie może go wymagać będą I cz.asowe j ochrony }ak zwie­
no Ie; u

r
3t. 'lSlA:owała ben-:-:ma, gdYbym po~hał s.am. rlZyna mająca swoje okresy. gdy l'ej tknąć nie 

I. Sa l t pra wc\.a 
UH ' I m . woJno. Wszystko bowiem powoli roczyna doma-

-h 1 grac tv tym chyba jakaś żytka haz.'lrdu gać się racjonalne j opielri Pókl co, zachowajmy 
. .' ' 'e tv złowieku (i!"ze.miąca teraz w jesienny się ro.z.9ądnie: ·lLic niszczmy tego, co nam w lesie 
~zęsc b' .7.Q!la Ookolic?llQŚCiami. 'i.nac-ze j wytłuma- nieprzydatne, bo i to ma ~woje ooaczenie. nlie 
,esl P .yć :e tego nie można Cóż jest bowiem grzyb niszczmy bezmyśl'llle !:fzybów starych, do koiłzy­

Ich tyle nimi kuszQnemu? Ani to potrawa ka już niezd3tnych; z nich powst:lną w przvS'1:łym 
If'ooLtzlte-nbego. stołu. !Uli ulIr~wiu nieodzowny. Ueż rok,' ,.ow e. . 

o z].eść w pootaci marynaty, jako chxI.:J.tek Trzebie<Ż; bowieat nie !ll"zeooerając ffiO<Ż.e nas 
rllnlc

7
./.)nym s\>O'żY<'iu, dwÓ!'h ich W97),:J.kże i ucjes7.Y, ale spowoduje. że wkrótce we ~'liemy 

Z'U dać. ii~ nie god>Y..i . G<Wiei mu w po- mie1i do barSt7c.zu nQJWeot i tegO jed.ilego g,t"zyba.. 
u z IiakIim-1 owoc.almi., o których to nad- OMIKRON 

10m i kierunkom w sztuce. 
Pokazy te to znakomita for­
ma lekcjli i przYZlnać trzeba, że 
doceniają to dyrekcje ~szkół 
nie tylko w Kielcach, ale rów­
nieź· w Jędrzejow ie, S a ndo­
mierzu . i innych m iastach. 
Technika id uie naprzód i po­
trzebą dnia stało się w Mu-· 
zeUJm Narodowym zatrudnie­
nie elektronuka. 

Zmieniają się . odbiorcy. 
zmieniać się musią sposoby 
pracy. Rozs tało się muzeum, 
bez żalu, z tradycyjną formą 
odczytów. Specj aliści zapra­
szani są jednak nadal. .. Spot­
kania z koneserem" pozwala­
ją mówić w sposób fachowy 
o konkretnych prezentowa­
nych w muzeum wystawach 
czy nawet w pojedynczych 
dZliełach sztuki. Popularnością 
cieszą się "Biesiady Literac­
kie". To n ie koniec. Niezmor­
dowana w pomysłach mgr A­
lina Bielawska przygotowuje 
już "N8Cne spotkania z du­
chami". Imprezę-widowisko 
zbliżaj ącą do sztuki i jej 
twórców, z udziałem zawod()­
wych aktorów i wykorzysta­
niem nowoczesnej aparatury. 
Oczywiście n ie jest to rzecz 
tania, ale współpraca z za­
kładam~ przemy łowymi za­
owocowała już zrozumieniem 
faktu, iż na d o b r ą kultu­
rę nie wolno ża łować pienię­
dzy. Sponsorem p ierwszych 
,,spotkań z duchami" będz ie 
WSS .. Społem" 

- Muzeum Na.rodowe 
mówi d yrektor mgr ALOJZY 
OBORNY ma obowiązki 
nie tylko ~ dziedzinie u­
powszechniania. Ma równ i ż 
przyczyniać się do wzbogaca­
nil& wiedzy o prLeszlosci 
kultur Ile narodu. 

/ 

We współpracy z Uniwer-
sytetem Warszawski·~ 
U niwersytetem J ag iel-

lońskilm, Instytutem Sztu lti 
PAN prowadzone są prace 
badawcze. Paygotowana w 
1969 roku w ystawa ugrunto­
wała pozycję w historii sztu ­
ki Józefa Szermentowskiego. 
Dz iś trwają prace nad twór­
czośc ią innego znakomiteę;o, a 
mało znanego pejzażysty, u­
rodzonego w K ielcach, a 
zmacłego w 1900 r. w Szy­
dłowcu, Władysława l\ alec­
kie,;o. Udało s.ię już dot rzeć 
do około 500 jego oQra zów 
rozproszonych w zbiorach 
prywa../.nych. Zmudne badania 
pozwolą u ystematyzować i 
scha rakteryzować jego twór­
czość, rzucić ją na tło pol­
skiej ntukl. P race i poszuki­
w ania jeszcze trwają, a ich 
ukoro nowanlem będzie opra­
cowanie katalogu wielka 
wystawa. 

Inny temat badawczy to 
wpływ sztukd japońskiej na 
sztukę polską w okresie Mło­
dej PulSlkL Pozwala tu sze­
rzej spoj,( zeć na pmvne prą-

dy w dziejach naszej sztuki. 
Cen.ne są wyniki prac działu 
etnografii zwłaszcza w dzie­
dzin ie badań nad sztuką lu­
dową Małopolski p6moonej; 
Interesujące efekty przynio­
sły penetracje archeologów. 
W yn.ik.i. prac publikuje MI,l­
zeum NarodOlWe w licznych 
własnych wydawnictwach. ' 

W roku jubileuszowym ob­
chodów 70-lec ia muzeum pre­
zentuje społeczeństwu swój 
dorobek w kolej nych ekspo­
zycjach. Na pierwszej zaty­
tułowanej "Współczesn~ rzeż­
ba ludowa ze zbiorów Mu­
zeum Narodowego w Kiel­
cach" znalazło się ponad 200 
rzeźb 44 twórców. KOlejna 
wystawa, .. Portret sarmacki" 
pozwoliła pokazać po raz 
pierwszy po lwn erwacji trwa­
jącej wiele lat, jeden·· z: n<t.i~ 

cenniejszych w Polsce zbio';· 
rów portre tów z XVII i XVIII 
w ieku. Portrety te znajdą się 
obecnie w odremontowanej 
sa,li rycerskiej pałacu bisku­
piego. 
~lminacyjnym punk tem 

obchodów 70-1ecia kieleckiego 
muzeum będzie spotkanie lu­
dizi kultury i sztUJki w kiie­
leokim pałacu w poniedziałek 
9 paŻ<izierniICa o godz. 10. 
Wśród pracowników Mureum 
Narodowego będą m.in . naj­
starsi stażem Jan Fit i Józef 
Jasonek. Najdłużej związani 
z kielecką placówką muzeał­
ną pracownicy naukowi to · 
m .in . mgr Janusz Kuczyński, 
mg·f Zygmunt Wl. Pyzik i 
mgr Barbara Modrzejews.ka. 

Tego 5amego c!.nia w sa­
lach wysta·w czasOlWych 
p rzy placu Partyzantów 

otwa r ta zostanie wystawa 
"Muzeum - skarbnicą d6br 
kultury. Nowe zbiory Mu­
zeum Narodowego w ·Kiel­
cach 1968-1918". . 

W ciągu ostat.n iego 10-de­
cia mUleum w K ielcach wzbo­
gaciło s ię o ponad 10 tys. 
obiektów zabytkowych . Wśród 
zb.i<>rów sztuki naj pocześniej-
5ze nllejsce zajmują obrazy 
gromadzone z myślą o stalym 
wzbogacaniu galerii malar­
stwa polskiego, a wśród nich 
portret Tadeusza Kościuszki 
pędzla J . Gras iego, .. Taniec 
Salome" M. Gottlieba, oIxazy 
J. Chelmoó ·kiego, St. Wyspiań­
skiego, A. Gierymskiego, J, 
Pankiewicza, S. L Witkiewi­
cza i innych. Plękna jest ko­
lekcj a zabytkowych szkieł od 
XVII do XIX wie<ku, zestawy 
porcelany. Zaprezentowano na 
wystawie zabytki historyczne, 
odkryc'a z d71ed7iny archeo­
log ii. 

JULIUSZ JAN BRAUN 
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Franciszek Loeff1er 

Urodził się 4 września 1874 r. 
w Kielcach, w r<Xkinie miesz­
czańskiej. Uczył się w kieleckim 
gimnazjum filologicznym, a na­
stępnie pracował jako księgowy 
w kieleckiej fabryce obróbki 
marmurów W 1894 r . ~tąpił do 
Polskiej Partii Socjalistycznej, 
należał do jej organizatorów I 
czolowych działaczy, reprezen­
tując nurt lewicowy partii. 
WchodziJ w skład Okręgowego 
Komitetu Robotniczego PPS. U­
więziony w 1898 r. dostaje się do 
słynnego X pawilonu Cytadeli 
Warszawskiej, gdzie przebywa 
przez 7 miesięcy. 

Po powrocie do Kielc współ­
organizuje górniczy związek ' za­
wodowy. który nosi nazwę "Sto­
warzyszenie Górników w Kiel­
cach". Jednocześnie współpracu­
je z pISmami: ,.Robomik" i 
"Jedność Robotmicza" (organ 
PPS Frakcji Rewolucyjnej). 

Brał czynny udział w rewolu­
cji 1905 r., a później poświęcił 
się pracy kuituralno-nświatowej 
w Kielcach współorganizując 
kursy dla analfabetów. Należał 
do współpracowników pisma 
"Echa Kieleckie" (1906-1907), 
był współorganizatorem Biblio­
teki Pu blj,cz.nej oraz kieleckiego 
oddlz.iału Towarzystwa Kultury 
Polskiej. 

W latach I wojny śwlafowej 
stał się jednym z najbardziej 
aktywnych działaczy niepodle­
głościowych Kielecczyzny. Orga­
nizował wystąpienia kieleckich 
robotników przeciwko zaborcom 
austriackim. Był redaktorem ty­
godnika "Ziemia Kielecka" (1914 
-1917). przeWodniczącym Rady 
Okręgowej Ziemi Kieleckiej, 
ezłonkiem Centralnego Komitetu 
Narodowego. Rady Narodowej. 
W 1917 r. zostaje członkiem Ko­
mL'!ji Porozumiewawczej Stron­
nictw Niepodległościowych, 
wchodzi także do Rady · Miej­
skiej"w Kielc8-:h jako reprezen-
tant PPS -

Jako współorganizator r8botni­
czych związków zawodowych 
Franoiszek Loeffier był człon­
kiem Rady Związków Zawodo­
wych Ziemi Kieleckiej. Równo­
cześnie należał do stowarzysze­
nia robotniczego .,Społem". 

W listopadzie 1918 r. zOStał 
mianowany komisarzem ludo­
wym Tymczasowego Rządu Lu­
dowego Republiki Polskiej na 
miasto Kielce i powiat kielecki. 
W styczniu 1919 r. z ramienia 
PPS Z05tał posłem do Sejmu z 
ziemi sandomierskiej J okręgu 
Sandomierz - Opatów - Iłża. 

Zmarł 24 lutego 1919 r. w Kiel­
cach. Jego imię nosi jedna z ulic 

Nasi sławni 

M
ŚCislaw Fra.nciszek Daniel 
Godlewski urodził się 9 
marca 1846 r. w Krasocinie 

(daw. pow. M08zczowa). Rodzi­
cami jego byli Korneliusz i E­
milia z Rayskich, ro<bina zna­
na z patriotyzmu I działalności 
społecznej. Mścisław począ.tko­
wo uczył się w Pińczowie. a 
następnie szkolę realną. ukoń­
czył w 1862 r. w Kielca.ch. 

W c:asie pobytu w Kielca.ch 
włączył się. jak wielu kolegów, 
do grona młodych ludzi. którzy 
w walce:l zaborcami widzieli 
możliwość odzyska.nia niepodle­
głości przez Polskę. Wybuch 
·powstania styczniowego (1863) 
wielu dał możliwość bezpośred­
niego udziału w walce. l\fścisław 
w niej również w-ziąl udział. 
Dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
OkolicznoścI. po upadku powsta­
nia nie był poszlIkiwany przez 
władze carskie. Pr~dostał się do 
Warszawy I pod.iął studia na 
wydzlałe prawa Wa.nrza.wskiej 
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kieleckiego osiedla Związko-
wie<:. 

Władysław Pietrzak 
Urodził się w 1899 r. w Kiel­

cach. Początkowo sympatyzuje, a 
od 1923 r. należy do Komuni­
stycznej Partii Polski. Początko­
wo jest kolporterem odezw I ulo­
tek, a w 1923 r. strajkujący ro­
botnicy kieleckiej fabryki "Gra­
nat" wybrali go swoim delega­
tem Zostaje także wybrany na 
delegata w kieleckiej hucie 
.,Ludwików". dokąd p.rze.nosi się 
z "Granatu". a wkrótce hutnicy 
wybierają go także na przewod­
niczącego Zarządu ZWiązku Za­
wodowego Metalowców Oddział 
w Kielcach. W 1924 r . został wy­
brany sekretarzem koła KPP w 
hucie, a w rok p6in iej wchodzi w 
skład Komitetu Dzielnicowego 
KPP w Kielcach. z ramienia któ­
rego z powodzeniem prowadzi 
kampanię wyborczą do Kasy 
Chorych w Kielcach - zostaje 
także członkiem jej kierownic­
twa. 

W lutym 1927 r. zostaje wybra­
ny delegatem na IV Zjazd KPP 
w Moskwie. W następnym roku 
powierzono mu funkcję czwnka 
egzekutywy Komitetu Okręgo­
węgo KPP Kielce Radom. 
Aresztowany - w lutym 1930 r. 
Sąd Okręgowy w Kielcach ska­
zuje go za działalność w KPP na 
4 lata więzienia 

Po odbyciu kary bezskutecznie 
poszuKuje pracy. Pracuje doryw­
czo w Skarżysku. Kielcach, póź­
niej jako cieśla w budownictwie. 

Okres okupacji spędził na te­
renie Związku Radzieckiego. Po 
wyzwoleniu rozpoczyna działal­
ność polityczną w . Kielcach, a 
następnie opuszcza swoje rodzin­
ne miasto I wyjeżdża do War­
szawy. Pozostaje wierny działal­
ności związkowej - pracuje w 
Zarządzie Głównym Związku 
Zawodowego Metalowców. Zmarł 
w 1972 r . w Warszawie. 

Stanisław Sowiński 
Jednym z pięd<u wywiezio­

nych 8 marca 1938 roku do 
Berezy rewolucjonislbw był 
Stanisław Sowiński . Zacho­
wywał się tam godnie ! nie 
ugięcie, za co został wraz z Wi~ 
źniem ze Sląska Józefem 
Krupą - ukarany (jako pierwszy 
w obozie) przebyciem tzw 
"drogi Stalina" . Byla to droga 
wokół placu ćwiczeń . wysypana 
potłuczoną cegłą. którą trzeba 
było przebyć na klęczkach z 
obnażonymi kolanami. Stanisław 
Sowiński przetrwał Berezę. ale 
w latach okupacji areszto\vany 
- zginąl w obozie Gross-Rosen. 

(Opracowano na podstawie 
materiałów zebranych przez 
Zenona Łysaka. 

Szkoly Głównej (późniejszy U­
niwersytet Wa.rszawski). Ukoń­
czył je z tytułem magistra pra­
wa i administracji. Dostał nawet 
pochwałe za prace pt. .Przyczy­
ny niepoczytalności przestęp­
stwa". W celu pogłębienia wie­
dzy podobny kier.unek nauki 
podjął kołejno w Paryźu. Berli­
nie i Heide1bergu. 

Po powrocie do kraju, przez 
pewien csas praktykował w 
różnych majątkach w pow. mi e­
ehowskim. W 1879 r. podjął pra-

. .. .. k" .. ..... ... . " ,.. , l······ ....... . , po nI .. " .... . . . .. . 
• ::: .... : •• ł ,.......... • :::: • . 
c~ aplikanta sądowego w War­
szawie. Był cenionym pracow­
nikiem. doskcmale znaJącym 
prawo. Już w 1873 r. mianowa­
no 'o sekretarzem Wydziału 
Karnego w Komisji SpraWiedli­
wości. W trzy la.ta później zo­
stał podsekretarzem departa­
mentu karnego w Warszaw kieJ 
Izbie Sądowej. Od 1880 do 
11190 r. był radi)ą Dyrekcji Głów­
nej Towarzystwa Kredytowe,o 
Ziemskiego. 
Pracuj2łC na wielu stanowis­

kach nie zaniedbywał dzia.łalnoś­
eł epoIecmej. Od 1884 r. webo-

Cenne "I 
dokumenty 
Inte resujące dokumenty l 

materiały, odnoszące się do 
walki! rewolucyj.nej Polaków 
w 1918-1919 r.. odlDaleziorio 
w Wojewódz.kńm Archiwum 
Państwowym w Skierniewi­
cach. · 

Skompletowany zbiór za­
WIera m.in. materiały komi­
tetu or gan.!.zacyj.nego I Zjaz­
du Rady Delegatów Robotni­
czych, protokoły ' posie<lrzeń 
narad RDR w wjękmych 

miastach, ich rez&lucje I 0-

dezwy. Do cennych należy 
de<klaracja utworzonej ze 
zjednoczenia SDKPiL i PPS­
-Lewicy - Komunwtycz.nej 
Partii Robotniczej Polskd od­
czytalDa na posied'Leniu RDR 
w Zy'rardOWiie. I 

(pAP) 

w Ostrowcu . 
I 

Gdy w dużej soli trwa- . 
ła jeszcze uroczysto inau­
guracjo w holu co pewien 
czas podoły prośby: pro­
szę państwo, proszę nie 
rozmawiać, tom przecież 
wszystko słychać. 

I to był pierwszy. joJtże g ł o ś­
n Y sygnał, że otwierany 
właśn·ie z wielką pompą O-

siedlowy Dom Kultury w Ostrow­
cu nie jest jednak obiektem naj. 
bardziej udanym. Minęły jlllZ 
pierwsze zachwyry, że o·to do­
robiliśmy się w województwie 
nowego przybytku kultury, można 
więc powiedzieć jasno: nowy dom 
kultury jest obiektem zupełnie 
nieudanym. Nie jest jedna,k wy­
jątkiem. Niefu-n-kcjonalne budyn­
ki placówek kulturalnych to w 
W{)jewództwie kieleckim - I .nie 
tylko kieleckim - reguło. 

Wtajemniczeni twierdzą, że o­
strowiecki dom kultury miał być 
pierwotnie sa.lą gimnastyczną -
dopiero później zostal przepro­
jeHowa·ny. Złośliwi dodają, że 
pewno budowlanym nie udało 
się równo położyć podłogi, ° na 
co może się przydać solo z krzy­
wą podłogą? - Tylko na dom 
kultury . Darujmy sobie jednak 
złośliwości, bo problem jest po­
ważny. W owe budynki pokuje 

dził Vi skład redakcji zbiorowe­
go dzieła "Pamiętnik TlJWarzy­
stwa Kredytowego Ziemskie,o 
w Królestwie Polskim". W 
1881 r, wspólnie z innymi. nale­
żał do organizatorów Kasy dr. 
J. l\lianowskiego. a do 1901 r. 
był działaczem tej instytucji. W 
działalności gospodarczej widział 
~żl;wości poprawy iycia lud­
ności. Był aktywnym członkiem 
Towarzystwa Wyścigów Kon­
nych, Komitetu DyskOlltowe,o 
Banku Państwa. Towarzystwa 

.... ·k~J ····· ....... . 
leij" jijiiijia 

Sztuk Pi~knych .. Zachęta". Ten 
wspaniały człowiek interesował 
się również taternictwem i roz­
wojem Zakopanego. Przyjaźnił 
się z tzw. grupą zakopi ańską, 
do której należeli: Chałubiński, 
Sabala, Krzeplowski, Roj, ks. 
Stołarczyk i inni. 

Do je,o pozytywnej działal­
ności należy za1i(:zyć także pu­
blicystykę. W 1872 r. zamieścił 
w .. Niwie" dyskusyjny a,rtykuł 
pt. "l\Ia.rzenia", w którym wy­
powiadał poltl~d,. młOdych JHIIIly­
tywistów. RównooczeŚDlie WlIpół-

gdzie i,ndziej 

się przecież wiełe pieniędzy 
lud~iego wyosił,ku. 

Dom KultUfY przy ul. Wspólnej 
w Ostrowcu &o dużo wyłożona 
dreoM'Mo-ną kleplcą solo ze sce· 
ną. Z jednej strony przeszlcloną 
ścianę zasłonięto kotOl"ami no 
coIej wysokości. Z drugiej - ko­
tary za5łoniojQ ok-no wychodzą­
ce ·no korytorz I piętro Cało 
reszto to wlościwie przybudówko: 
no po.rterze hol, który z solą 0-

Icu<s\ycznie stanowi niemal jed·ną 
c%ść ł ma4eńko solko klubowo. 
No piętrze kilka pokoików, w 
których lYl(] być prowadzono za­
soonicza działalność ola<:ówkl . 

Jak wykor;zystać to . monstrum? 
Kierownictwo wpodło na genial­
ny pomysł, że skoro jest tUŻ ta­
ka solo. to trzeba powołać dwo 
zespoły bOIetowe. Może to jest 
wyjście. Osobiście jestem jed· 
na.k przekona-ny, że ten kan kret­
nie obiekt służyłby społeczeństwu 
znacznie lepiej ;o.ko osiedlowy 
klub TKKF, gdzie możno by przez 
co/y dzień pograć 'Ii siotkówkę, 
koszykówkę, ringo, kometkę ito. 
itd. Niestety, o ta·kim sporcie w 
rekreacyjnym wydaniu nikt nie 
myśli. 

Dom Kultury w Ostrowcu nie 
jes1 przykładem jedynym. Są 
kłuby czy domy kultury, których 

pracował s reda.kcją ,,Biblioteki 
Umiejętności Prawnych", za­
mieszczająo wiele pouczających 
i polemicznych a.rtykułów. Jego 
sasłu,ą jest przetłumaczenie 
dzieła Deisola pt. "Zasady ko­
deksu Na.po1eona". 
Nasłępuym etapem pracy M. 

Godłewskiego było zaWIązanie 
w 1874 r. spółki, do której nale­
ieli: IL Sienkiewicz, J. Oebo­
rowies J. Jełeński. Przy wkła­
dzie 1,5 tys. rubli kupili wy_ 
dawnictwo .• Niwa" Był to dwu­
tYl:odnik zamieszczający artyku­
ły uaukowe, literackie i artys­
tyczne. Reprezentował obóz u­
miarkowanych pozytywistów. 
piszących realistycznie. Z inicja­
tywy GOdlewskiego powstała 
następnie SpÓłka udziałowa w 
skla.dzie 55 osób. która miała 
podreperować finanse wydaw­
nictwa. Od 1876 r. G,,,Uewski 
kierował pismem. W 1879 r. na­
pisał niezwykle śmiały artykuł 

pt. ..Rzekomi oostępowcy". któ­
ry wzbudził sporo niechęci 
wśród czytelników. 

Od 1 czerwca 1887 r . objął po 
B. Sienkiewibu I W. Olęd.zkim 
kierownictwo redakcji "Slowa", 
którą prowadził do śmierci. 
Zma.rł 20 maja 1908 r. w Nałę­
czowie. a pocbOlWaJlY jest w Ra­
eła.wica.ch. 

budynkI nie 
czego. ChQć 
się no zOfgo,nizowanie 
mili. No scenie zmie5ci 
ra.t stół prezydialny L..:"'''_''' 
potem oma~orski 
"zabezpiecza" (ałc, 
nie się mówi) część 
Zawodowy teotr tu 
dzie, ° je5li jui, to 
kę poważ-nie okoleczonq. 
możliwości usta.wienio d 
nie lYl(] reflektorów, nie 
dero by z p rawdziwego 
nia. Teatry mał~h form 
sceny nie potrzebu-ją­
odwracaią się do niej 
chcą być blisko widza. 
ta·ki wcale nie chce 
woli wnętrze małe, 
Może wystawo? To 
choć i w tym 
stworzyć od 

T o o czym była 
wystawy, to tylko 
rzeczywistej procy. O 
czego naprawdę powin ie)ału 
żyć dom kvltu-ry w osiedl ' 
lej miejscowości, projektc 
inwestorzy zdoją się nie W. 
Widzą tylko dwie, uboczne się 
cje: so,lę widowiskową i I onej 
nię. Dpm kultu.ry powin ; Jes 
czasem tworzyć warunki c 
nej, zróżnicawone-j w fe erws 
procy kulturalnej dla iaha. 
wielu osób. Kożdo z dl To 
c~h tu grup powinna mi koił 
je miejsce do spotkań . I cja k 
pomieszczenio ' potrzebuje Obfy s 
innego bołet, innego moorery 
innego gru-pa plasty·ków 
zointeresowo.nych etnog ra O 
łośników Cl'kwaf"ium czy 
wielu innych. Dom kult 
dzie . dlo nich domem je! :z 
dQ tu miejsce na spotko l,m tko'! 
własnym gronie, na sprzę .:S 
ręczną b;blioteczkę. Jeśli I r:.ęc 
wi~ prosto _ będą się t, ł 
la d o m o w i ć . 

q tym projektcmci n· 
dzą? Nikt nie oprocował 5 

nej koncepcji nowego b 
dlo domu kultury. A je śl 

w Ostrowcu, któremu 
procowoć w niełotwych 
100 c 1\, życzę sukcesÓW fi 
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nu 
vych 
fil 'fi 

*Ylę ""oleko? 

: malowane chłopaki. No defiladach: wspa­
mo gracjo. szyk. elegancjo. żołnierski wdzięk. 

łotlliilpst w koszarach dzień za. dniem.- od rano do wie­
pobudki do ,?iszy nocnej. pra<:a. proco. proco. 

wojsko - powie gen. armii Wojciech Ja­
jest w okresie pokoju aktywnrm współtwórcq 

wartości". Kto był w wojsku. kto służył 

o 

dzień. kto styka się z. wojskiem nie od 
ten wie. czym to 'wojsko jest w dniu wcielania 

eko mu do osiągnięcia tytułu "aktywnego 
narodowych wartości". 

pGŻegnonie z 
ciocllClml. To więcej 
no etiudę filmową, to 
mołe psychologiczne 

Ilieiednej przyszłej 
tworzy pojowio się 
a łezka. W~eszcie, 

parnołu zaczyna po­
żołnierz Już posuje 

spodn.ie Ilie lecą 00 
chyba !lOg a nieźle 

w bucie, już wcale nie 
no gł~e siedzi czop­
e tylko żeby lustro 
woła. 

zbiórko całego pod-

tra musim, być 
wojskiem I 

się 

Trzeba go z.otem nooczyć no po.­
czątek - obo4c ubierania Slię 

rÓWl1 ież: na-tY'Cllmiostowega 
wstaw-anio 00 Ilasło ,pobudk(J", 
n.atydllniasłowego wychodzeruo 
no g i mnastykę. polubienia 
g iOlllOSt yłti , mycia - $ię, go4enia, 
czyszczeni<J butów, słani<J łóżka, 
t*~odania munduru, porządku w 
szofie I w szafce, pakowania 
plecaka, przyszywoni<J guzików. 
dban.ia a czystość. Te umiejęt­
ności muszą stać się nawykam1, 
muszą weJsc w krew, muną 
być wykonywa",e same z siebie. 

Proces ksz.ł-okeoia rotmerza 
wymaga wiele ciefl)li·wości 
ta«.tu od dowódców. 

W wojsku ro'nferz - i tokie 
sq generalne 10 sody peda­
gogiczne - musi być wdrożony 
do dyscypliny, bo bez dyscypli­
ny n'ie mo wojska, ole nie ffi()źe 
być poddany drylowi. 

W wojsku żołnierz 
powinien i musi 
się czuć ·dobrze 

No jednej z p ierW\Szych zbió­
rek dowódca objaśnia prawa 
żołni GI"Z<J. 

w wojsku polskim - pow·ie 
dowódca - żołnierz nie ma.że, 
oóczuć, że ktokolwiek poniża je­
go ludzką godność. 

W wojsku polskim - powje 
dowódca - wszyscy jesteśmy 
obywatelami. 

W wojsku poIskn żołnierz też 
test obywołelem. 

W woł!iku polskim każdy przy­
podełt poniżenia godoości jest 
ścigany zgodnie z regulaminami. 
i wtedy lecą kory. 

Kolejne zodan-ie dkl kadry 
pododdziału: poUlać jak 
nojszybctej kCIŻdego żoł-

meno, ~ nie lormoklle, me po­
bieżnie. Tu stosowana jest już 
od dawoo joto metod'a dobra. 
dojąco dawóckom oraz żołnie­
rzom pożytełt: zwyczojna, zgoła 
przyjacIelska rozmowa o wszyst­
kim. rOlmo(Jwa cłwóch równych 
stron - abyctwu w pozycji sie­
dzqcej. O wszyst«Am. czyl' na 
przykł<Jd: o Polsce, o rodzAOie 
bliższej , dalszej, o zaintereso­
waniach, o lełopołach zostawia­
nycb w domu, a klopotach 
przywiezionych do wojsko(], o sy­
tuac~ mat er i Głnej. o połityce, 
sporcie. literaturze. o ks<ążkach. 

W WOjsku zołnlerz musi także 
czuć w swoim dowódcy również 
człowieka wrażliwego, wyrazu­
miołego, życzliwego. 

W WOjsku polskim dowie 
- się żołnierz na kolejnej zbiórce 

z dowódcą - że żołnierz nie 
może być sam, że mundur zobo­
wiązuje oficera i źołnierza do 
solidarności, do pomocy. do ko· 
leżeństwa, do przyjaźni. 

Clf żołnierze chętnie 
opowiadają o sobiet 

Bywa różnie. Jei:eh mówią. 
jei:e4i atwiefoją. SIWOje .Jo", je-

żełi z.dabywajQ się w tej dkl nich 
trudnej ct.w~ na r.ouf.onie, w(yw.. 
c.zos tyl4co dobrze na tym wycho­
dzą, Tajemni<:a tej rozmowy abo­
wjqwję dowódcę memal no wzór 
tajemnicy spowiedzi. Na tej pod­
st<JWie dowódca i zastępca $po-

, rqądzoją ~słę żoIniefSkkh zmort­
wiei'!, k..f.opotów, a toktŻe spfaw 
do zof.atwieniG w imieniu ~­
noierz1. Bywa, że oficer z jedno­
stki jedzie pod wskazany adres, 
załatwia sprawę żołn ierzowi, in­
terw.en'io-je u władz. 

Bo ()bowi~iem żołnierza­
dow.ie się - jest WZOlowa 
służba i w tej służbie nie 

mogq ~adroć ż-odne kło­
poty. W C~Ołlie lla.jbliższYC:B 

Więc kiedy ~oen SJtoje s.ię 
~wym rotnier.zem? 

Po raz ~zy w momoode, 
ki8dy no uroczysłł!sj zbiórce ... 
słys.zy od swojego dowódcy : 

"Wręczam wam tę broń w i­
młeniu ncHOdu polskiego". 

JERZY KOCHAŃSKI 

(Interpress) 

Jako sześciC)letni. odebran,-
~odzicom, chłopiec stał się mu­
kołklt niemieckiego batalionu. 
kłó~,- składał się • woielon,-ch 
silił do wojska ludU ~óinych 

narodowości. m .'in. Polaków. 
Dowóckami byłi ooa,-włscle 

Niemcy. Wojenne losy rzuciły 

I 
go do P~_cji, 
Grenoble do 
Zw~acal się cM róŻ<nych iu­

stytucji, pisał z p~ośblł o po­
moc w pOS'llukiwlUliacb do pre­
zydenta Francji. G~C)madził teł 
nieliczne I bard'l:o skromae ma.­
te~iały dotyczlłCe jego przeszło­
ści. Sporządził nawet z pamięci 

mapę okolicy. 
w której zamie­
szkiwał jako 
dziecko. Listy i 
fotog~afie - tyl­
ko dwie - t.ra­
fily za pośred­
n ictwem Pol­
sk iego Czerwo­
nego Krzyża .to 

prog~amu 

"Swiadkowie" i 
lo zadecydowa­
ło o szczęśliwym 
zakończeniu wie 
loletnich poszu­
kiwań. Do tele­
wizji zgłosili się 
bowiem jego ro­
dzice Antonina 
j Ludwik Słot­
wińsey C)~az .~ 
dziesięcioro ~o­
dzeństwa. 18 
września nastą­
piło spotk .... ie. 
na które wS'llYs­
cy czekali od lat 
i w kłóre p~ze­
!łtall pr~wie 
wierz,-ć. 

Opracowanie 
T. zdjęcIe Hearyka Słotwióskiego (s lewej) og~ały miU_y "' le~~~6w. Z prawej: - CM 
Ben~yk Słołwiński po 36 lAłach. Zdjęcia _ MatuHewsld 

• Ludzie ( ... ) bardzo złaknieni są prawdy osobie 
samych i innych, prawdy w jej najdostępniejszym 
i najglębszym wymiarze, złaknieni są potwierdzenia 
tej prawdy przez czyny, przesycone też głębokimi 
treściami społecznymi, czyny, do których ludzie 
zdolni ~ą zwykle w wyjątkowych sytuacjach hi~to­
rycznych lub społecznych. a których tak bardzo 
jest brak - w mniejszym, mniej heroicznym wy­
miarze, lecz róu.mie niezbędnym dla zdrowia psy­
chicznego - w życiu codziennym ( ... ) 
(prof. dr Ka'l:imierz Dąbrowski - .,ZYCIE LITERACKIE") 

• ... Poszanowanie władzy jest obowiązkiem każ­
dego obywatela, ale poszanowanie godności osobistej 
każdej jednostki jest analogicznym obowiązkiem 
każdego przedstawiciela władzy. 

(Władysław Jniak - .. ZYCIE WARSZAWY") 

• W sensie świadomości politycznej alergia ato­
mowa jest zbawczą rzeczą (. .. ) Nadwrażliwości tej 
nie trzeba leczyć, ale baczyć troskliwie, by nie prze­
minęła. 

(J. Rubach-Kuczewska - "TRYBUNA LUDU") 
SpoLkanie z rodaicaml. 

• W latach dojrzałych zwycięstwa odnosi się 
latw~j, f2le trudniej $pożywać ich owoce. l EO 
~ ______________________________ (_ .. P_R_Z_E_K_R __ O_J·_')~ 
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- Podróże bez 'devviz / 

m 
d. 

J 
NiOl IIdl\:łYIiśmy ję w tym re­

ku n~ie8llye la&em, a ta jai; 
nadeszła jesień. N. ze peliłki 
munlł bye &eralI bardziej kałe. 
ryczne. Gdy uiębnięc:l wraca­
my do domII. II pnyjemności_ 
sjemy talen l"erlłuJ, lIawiesi­
litej SliPY. Ma IIn_enie lIfl8ta­
wienie nie tylko ,makowe, lecz 
przede w systkhń wartość od­
żywna posJlka. Powinien on 
sawierać w lIylJ1kie ninbędne 
dla sdrowi. kladnlki: bialko, 
witaminy, !lele mineralnI'. odpo_ 
wiednilł Ilośći tb!szC1lÓW i wę­
IJl0wodanów. Ot. lropozycja 

Trz arze' Elel-

• aesławu .upa - deser. 

Ka.JI'Qśoia.k na węd&cIGee. 1/2 
kg wędronld lub 30 dkg kiel­
baay, 3/4 kI! kiszonej kapusty, 
włofłzc:l.)'2.Ila, list~ laurowy, 
SÓl, 1 cebula, płaska łyżeczka 
kminku, łYMa 1mszczu, łyżka 
mąki. 

Kapustę - jeśli zbyt kwaśna 
..:. kIlIle przepłukać w zimnej 
wedsie, następnie zalać w earn­
ku wodĄ, dodailłe przyprawy 
(listek Ilmiu II, SÓl), (otować 
okole 45 minut. Opłukzo. wę­
dzoakę zalać wrzącą woda, do­
dać włoszczyznę i gotować od­
dzielMe. Gdy kapusta I wę­
dzonka prawie miękkie - pe­
łl\czyć rasem, odejmując jedy­
nic wloszczyznę i jeszcze goto_ 
wać. Jeśli kapuśniak jest na 
kiełbasie, dodajemy ją, gdy ka­
pusta juź prawie miękka. Ugo­
towane żeberka czy golonkę 
oddzielamy II kości, mięso kraje­
my 'Al kostkę i dodajemy do 
zupy, która zaprawiamy rumia. 
ną lIasmażką z mąki i tłuszczu. 
Do lIapuśniaku podajemy od­
ekielnie utłuczone ziemniaki, 0-
kr.ssone zrumienioolł słoniną I 
suto pesypllłle usiekaną, zieleni-
nIł· 

"Mus ~cUlo-eytryn wy. 6 du­
żych jaj, 6 czubatych łyżek cu­
kru. 2 cytry.ny, 2 płaskie ły­
żęczk,j ielatyny, dO przybrania 
trocllę osączonych k(}ntitur lub 
dżemu 

Oddzielić 11tarannie iółtka od 
bialek. UUka ubić II eukrem, 
dodając sok z cytryny i otartą 
IIkórkę (przedtem cytrynę sta­
rannie wysIlorować i sparsye 
wrątk~m). 2elatynę zmiękczye 
w kilku łyżkach zimnej wody. 
po uym rozpuście w jak naj­
mniejszej ilOŚCli wrzątku. Ubie 
sztywnił pianę II białek, dodać 
l\óUka ł jednoezcśnie po trochu. 
rozpus_ną żelatynę. Lekko 
wymienal! i wyłożye mus na 
mis_ki, Pozo'ltawić W eblod­
nym miejscu do stężt'nia. Poda­
jąc - pnybrać k_fiturami lub 
dżemem. 

Kaźd~go ranka z m_la Apolla obok Bramy Indii i nowo­
czesnego, najdroższego niegdyś botelu świati "Taj Kabał", wy­
rusza~ lodzie motorowe, wioząc setki turystów z całego świa­
ta na odległ" • 10 km od Bombaju wyspę Eletantę. Niewiel­
ka ta wysepka zwana jest przez Hindusów Gbarapurl. Sw oj" 
obecną nazwę otrzymała pięć wieków temu, kiedy przybyli na 
pólwysep Portugalczycy znalrili na jednym ze wzgórz masyw­
ną rzeźbę słonia. Wedluc lecendy, średniowieczny król bin­
duski Pu)akesin mia.l tu wykutą w skale świątynię. Wysepka 
kryje skarby dawnej, średniowiecznej sztuki sakralnej. ~iś 
jest tu sześć słynnych. skahjycb świątyń binduistycznych. po­
święconych Sziwie. Są one właściwie monolityczną. olbrzymią 
rzeźbą - w8z,"stko wykonano z jednej bryły kamiennej. 

R ażdego turystę p rzybywa­
jącego na wyspę uderzają 
dwie rZe<!zy: brudna, po-

kryta tłustymi plamami oleju 
woda Zatoki Bombajskiej (blis­
kie sasiedztwo po r tu) ! hOllab. 

Mahe&halDlUrl.i 

prawie tropj.kalna roślinność 
wyspy, a zwłaszcUl drzewa na­
morzynowe. 

Po wylądowaniu na Elefan­
cie, po 120 stopniach wchodzi 
się na wzgórze, tą samą drogą, 
którą 13 wiekÓw temu wpr06t 
do świątyni wspinali się piel­
grzymi. Co wy'godniejszych . .sa­
abów i memsaab", za diwa do­
lary W'D06i Cl.tei"ech d:t..ia~kich 
tragarzy w wygodnych lek­
tykach wproet do głÓwnego 
sanktuarium Genesha-Gumpha. 

Po drodze kobiety ubrane w 
zielone sari ze złotą nicią, z 
olbrzymimi koszami na gło­
wach, spnedają rozszczepione na 
koicu na kształt miotełki pa­
t~zki z drzewa "niom", uży­
wane w Indiach jako szczotecz­
ka 00 z~bów. Klientów raczej 

~a~o, bo EJefanta jes-t ' dzi­
Sl3] wyspą turystów. Kóbiety 
więc, za parę rupii, bardzo chęt­
nie pozują de zdjęć, podobnie 
jak i ich "koleżanki" z wielki­
mi mjedzial'~'mi dzbanami na 

TNly Twarse Elefauty. 

głowie, ktÓrymi noszą wodę. 
Niewątpliwie stanowią duią a­
trakcję dla fotoamatorÓw. 

Ż nujq y biznes 

W połowie wysokoŚCi wzgó-. 
rUI, po minięciu bramy, w 
której kupuje się bilet i wy­
najmuje pruwodnikB, wkracza­
my do głównej jaskini. P.rzy 
wejściu de świątynj stoją ma­
sywne postacie .,dwarapala", 
czyli strażnikÓw. Poza tymi 
rzeżbami jest dziedziniec z bar­
dzo niskim, okrągłym piedesta­
łem. Duś stoi pusty. Kiedyś był 
siedliskiem byka Nandi, świę­
tego wier zchowca Sziwy. Głów­
ne sanktuarium uderza niezwy­
kłą proototą i surowością. Wzrok 
wchodzących zatrzymuje się na 
umieszczonej na wprost wejś­
cia, słynnej Maheshamu r tl. wiel­
kiej rzeżbie (wysokiej na ponad 
sześć metrów) przedsta wlającej 
głowę Sziwy o trzech lwQrLa~h, 
stąd zwana jest potocznie Tri­
mur ti - Trzy Twarze Elefan­
ty, P ierwsza z lewej to Suwa 
Ghora - niszczyclel, z symbo­
lami śmierci, czaszką i wężem 
Po prawej Sziwa jest przedsta­
wiony jako Saumya - obroń­
ca wszechświata. Medytująca 
środkowa twan . obrazuje Szi­
wę-stworzyciela. 

t. 

, "Kt6Tędy można dojść na 
htedgade?» - pytają pTze­
chlOdniów na ulicach Kopen­
hagi 'uTV§ci Duńczycy w 
w pieTWs2e; cnwili jakby spe­
szeni, po paru sekundach u-
371iiecha;q się i objaśniajq: 

• Istedgade? Ulica seksu? PTO­
szę uć w tym kieTunku. 

Istedgade, długa uLica w 
pobliżu dWOTca kopenhaskie­
go, od kUku Lat nadaJe stoli­
cy Danii swego rodzaju "TOZ­
glos". Jest to ulica sklepów z 
liteTatuTq pOTnogTaficznq. Ja-
3kTawe szyldy i okna wysta­
UlOwe Teklamują "towar" Każ-
411 tu może wejść, obejTzeć 
albo kupić leżqce na pólkach 
.-zasopisma, zdjęcia i bTOszu­
ł1J o seksie, zaś liczne kina 
wyświetlajq f ilmy porno­
graficzne. 

Wszystko zaczęło Stę w lip­
tu 1969 Toku, kiedy paTlament 
(Juński, na wniosek ówczes­
nego ministTa sprawiedliwo-

EO 
NUMER 226 

STRONA 6-7 

ści, Knuda Thestrupa, uchwa­
hl ustawę o zniesieniu w zet­
kiej cenzuTy w dziedzinie li­
teratury pOTnogTaficzne,. Mi­
nister ThestTup, członek partii 
konserwatywnej i pTaktyku­
jqcy ewangelik, motywując 
swój wniosek twierdził, iż za­
legalizowanie pOTnogTafii do­
prowadzi do "spadku pTosty­
tucji i ' pTzestępstw na tle 
seksualnym" W rzeczywlsto­
ści ta szokUJąca koncepCJa 
pana m inistra zapoczqtkowala 
lukratywny biznes W trzy 
lata po wejściu wspommaneJ 
ustawy w życie, czynnych by­
lo )1.IŻ w Danii 5 tysięcy punk­
tów spnedaży artykułów I Li­
teTatuTy pornograficzneJ Ich 
właściciele czerpiq ze sprze­
daży milionowe zyski. Biznes 
ciq'gnie biznes Na tUTystaclt, 
z których Wielu odwiedza Da­
nię w poszukiwaniu obliczo­
nych na tani gust .. t02Tywek" . 
reklamowany ch pTzez seks­
-sklepy i kjne-poTno, zarabia­
;ą też m~ejscowe biura po­
dróży. W "mieście kupców" na­
wet na ludzkich słabościach 
można ,.obić znakomi te inte­
!"esy. 

Główna świątynia zaWle ra 
dziewięć rzeźbionych scen z 
panteonu hinduskiego. Najcje­
k~wsze przed tawiają Sziwę ja­
ko boga tańca, wykonującego 
kosmiczny taniec, w którym 
wyraża stworzenie i 2.Diszcze­
nie; wielorękiego Sziwę, zwy-

USA gł'ównym 

sprzedawcą broni 
tany Zj~dn4)Czone w dal-

szym ciuu pł)OI stają naj-
więk ?y.m spnedaw ą br_i 
na sw,eeie. Wbrew pepned-
nim obietnieom administra-
cji w prawie ogranicz nia 
spr:r.edaiy broni innym krajom. 
rozmiary amerykańskich dostaw 
wojskowyeb za eraniet: ",tale 
wzrasiają. W lI.końcllonym 30 
września roku finansowym 1978 
Stany Zjednoczone spnedaly za 
Itranleę amerykańskiej broni i 
sprzętu wojskoweKo lIa rekor­
dową sumę 13,7 mld dolarów, 
ellyJi prawie o 2,5 mld dolarów 
więcej niż w popl'2ednim roku 
finansowym. 

clęzaJą"ego Oem<>na, 01'a2 scenę 
zaślubin boga z jego małżonką 
Parwati. Z inną rzeżbą wiąże 
się legenda, obrazująca znacze­
nie Gangesu w życiu Hindusów. 
Według podania, starożytny król 
Bhagirata, podczas odbywania 
pokuty za popełnione gr zechy, 
wezwał Ganges, aby zstąpił z 
niebios. Rzeka zgodziła się, lecz 
jej zejście na ' ziemię groziło 
zniszczeniem ludzkości silą- u­
padku wody. Wtedy krÓl zażą­
dał od Sziwy, aby utrzymał 
spiętrzone wody w swojej gło­
wie. na co bóg łaskawie przy­
stał. Centralną postacią tej rzeź­
by jest Sziwa. w raz z trÓjgło­
wą boginią Ganga. Trzy głowy 
symbolizują trzy święte rZeki 
hinduskie: Ganges, Jamunę i 
podziemną Saraswati. U stóp 
bóstwa klęczy pokutujący król, 
a wokół zebrane są obserwu­
jące całą scene bol'inie i bogo­
wie. 

Najmroczmejszy k.ąt SWlątyni 
ukrywa p rzedmiot największego 
kultu. To lingarnfalliczny sym­
bol życia I energii. Każdego 
ranka pierwsze promienie słoń­
ca padają na obły. kopulasto 
zakończony słup. Nie sposób nie 
dostrze<! uderzającego podobień­
stwa jego kształtu do oddalo­
nego o 10 km, zbudewBnego na 
wprost śwj"ątyni reaktora ato­
mowego Trombay. Potężna ko­
pula błyszczy w słońcu nad 

'brzegiem Zatoki Bombajskiej. 
Po godzinnej podrÓży znowu 
możemy się znależć w centrum 
współczesnoŚCi, ktÓra tak ściśle 
wiąże się w Indiach z wielo­
wiekową tradycją. 

DOROTA I WITOLD 
SIECZKO 

Willa 
Sophii Loren 
na licytacji? 
Włoskie wła.dze sądQwe po-

leciłyopieczętować lu!ksuso-
wą willę Sophii Loren i 
jej męża, Carlo Pontlego, polo­
roną w odległym o 40 km od 
Rzymu Marino. Nakaz opieczęto­
wa.naa wjlli wydalIlo na WiIlioseJ!: 
prawników broniących lntel'e­
sÓW Banca Commerciale Ilahe­
na. Dowodzą oni, że Sophia L<r­
ren i Carlo Pontl zalegają z 
długlem W wyookości 59 mln 
lirów, około 70 tys. dola rÓW. 
Bank wystąpił z żądaniem wy­
stawienia willi wraz z otac zają­
cym ją wspaniałym parkiem na 
licytację· 

Znane małżeństwo filmowe 
stoi również pod zarzutem nie­
legalnego wywozu z Włoch de­
wiz oraz dzieł sztuki wartośCI 
ponad 10 mln dolarów . 

Z
arządzenia władll okupa­
cyjnych - 28.XJ.1939 r .. 
Generalny (ubemater dla 

okupowanyeh polskieb obSzarów 
w Krakowie - Bozporsądscnie 
o uiywaniu mundurOw. 

... Używania mundurow lub 
podobnej do mundurów odz.ie­
i.y I odznak przez obywateli 
polskich w Generalnym Guber­
natorstwie zakazuje się z na­
tychmiastową mocą obowiązu­
jącą. Niniejszy zakaz obejmuje 
szczególnie także mundury ucz­
niów i uczennic polskich, jak 
rowniez słuchaczy wSl.cchnic 
polskich ... " 

Bez daty, Guocrnałor 
- "Wójtowje. i sołtysi podaj­

cie do wiadomości ludności 
wiejskiej następujące przestro_ 
gi: W ostatnim czasie pojawiły 
się bandy komunistyczne, które 
pod pozorem walki na korzyŚĆ 
Polaków, Was wzywają, ~Ś<!ie 
wstępowali do ich bartd, W rze­
czywistości chcą Was owi ban-
dyCI komunistyczni uczynić 
swym narzędziem diabelskim 
dla dOkonywania napadów ra­
bunkowych na pokojną lud­
noŚĆ wiejską. Zabijają oni pol­
skich policjantów i nie cofają 
sie nawet pąed profanowaniem 

w 
Niesła bnący.m 7 .... IIlU'r .. ,""'v' .. 

cycb miQst.o ~, 
rOlllSkIiego. ' 
wśród dziel sztuki 

daży, zWirac'a uwagę 
miśnieński.ej porcelarJY . 
-wiecZilY cynowy kufel. 

KieroWiJlJiC2ka 
radomskiej 
sy", Urszula 
Frejtag nawUą-­

zała kontakty z 
, miejscowym ŚTo­

dowiskdem ples­
tyC2lJlyrn. Na 
pI'2ełornje pai­
dZlieMlike j J.1sto... 
pa.de otwarta 
będa.ie wystawa 
obrazÓW radom­
skdch plastyków. 
Przygotowywana 
jest też izn,dy­
wjd'lla.}na wy&ta­_a tkactwa El-
żbiety Lesiak. 
Wśród oferowa­
n}"Ch do s.przeda­
ży . wsp6łCT.e8-

nycll obrazÓW 54 
mJn, prace Ta­
deullSa Bajnry-
cha. (jjb) 

Zd'ięcia 
Burc'l""" 

droaz\:; oo\\lt:" .... 
Waszych męŻÓw 
nisrozyły Wasze mie-nie I 
Wasze paliły. T<> są jedy/,f 
tańskie zamiary tych ban 
którzy- w Was wmawia 
by działali dla dobra 
munislycznel!o a w 
stości na Waszą &gubę 
dzą, Sadżcie ootrożnl i 
wszelkich starań 

od siebie to njl~lb';J:~j:;c:l~;l:?n~j 
które dla Was 
dzm może 
szym nies:1czękien:J.. 
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I d la wójtów I 

iedzinie ujęcia 
Rzeszy - Prze­
aków I Polek 
w Rzeszy. Sa o­
dzo zadowoleni. 
sW.Ych krewnych 
Rzeszy poWodzi 
obrze. To salTl() 

opowcy swoim 
. ne jest. że 
wrócił do Rze­

z dwoma zwer_ 
siebie robotni­

ym samym kłam 

• ru I 
Jeśli armator n.IC będzie 

zbyt długo debatował nad 
projektem i złoży wkrótce za­
mówienie, to należy przypu z­
czać, że w maju przyszłego 
roku r01poczmie się budowę 
"Daru Młodzieży". W takim 
przypadku nowa jednostka 
będzie gotowa w 1980 roku. 
Dobrze się składa, Ż€ oferta 
bud{)wy polskiego żagl{)wca 

zbiegła się z zamówieniem 
na statki żaglowe z.łoIżOlllym 
przez armatora radzieckiego. 

Na biurku rzeeznika pra­
sow~o dane teebniczno-eks­
ploatacyjne noweeo żaglow­
ca, teczka z wycinkami pra­
sowymi oraz zobowiąaaniami 
młodzieży z całego kraju. Jak 
będzie wygllłdal "Dar Mło­
dzieiy"? Ma bye większy j 
·smuklejszy nii "Dar Pomo­
na", kwrego przewyższy m.in. 
powierzcbnią iagli, zasięgiem 
pływania i rozwiązaniami 
technicznymi. 

Oto kilka danych: długość 
z: bukszprytem - 104,6 m, 
szerokość - 14 m, prędkość 
- 10 węzłów, liczba mIeJsc 
dla załogi - 40, liczba miejsc 
dla praktykantów - 200 (lub 
150). Autonorpicziwść pływa­
nia: woda - 40 dni, prowiant 
w chłodni i paliwo do k{)tła 
- 30 dni. paliwo do silnika 
głównego - 15 dni. 

Na rufie planuje się 3-4 
salony w stylu siaro.gdańskim. 
Z agl()wiec ma być skFZyżowa­
niem nowoczesności z trady­
cją· Na starym ,,Darze'" 
b rak klimatyzacji, odp-owied­
nich magaz.ynów-chłodni oraz 
urządzeń do spalania śmieci. 
Nowy "Dar" będzie z klimaty­
zacją, komorami chłooniczy­
mi, urządzeniami zapobiega­
jącymi zanieczy~zczeniom śro­
dowiska oraz % pralkami au­
toonaiycwymi. 

Noe dla praoklyJn.otów z~po­
wiada się jednak taka aama 

!,FarmaceulVczna 

Jak podało fachowe amery­
kańskie pismo "Nowoczesna Me­
dycyna", aktua1nie umiera w 
szpitalach jeden na 1000 pa<;.ien­
tów na skutek przedawkowy­
wan.ia lub zalecarua chorym 
n ieodpowi.ednicb lekarstw. 

Do "przodujących" pod tym 
względem krajów świata ame­
rykańskie pismo zalicza USA, 
Włochy, Szkocję oraz Izrael. 
"Smierć farmaceutyczna" 

jak określa tę przyczynę zgo­
nów p ismo - najczęściej zdarza 
sic: przy chorobach serca i u­
kładu krążenia. 

głupim politycznym, :uośliwie 
roiz.powszechnionym pogłoskom ... 
Jeśli ilość ochotników nie wy­
starczy do zaspokojenia nałożo_ 
nego kontyngentu, winni sołty­
si złożyć listę imienną tych 0-
sób, które ITl()gą jechać na ro­
boty do Rzeszy ..... 

- .. Polskie zali:lady gastrono­
miczne winne dla swoich gości 
wydawać potrawy jednogarn­
kowe. Niemcom uczęszczanie 
do tych zakładów jest zakaza­
lli!. Pobieranie oddnków % kart 
na mięSQ i tłuszcz jest polskim. 
zakładom tastronomicznym za_ 
kazane". 

S.VI.1941 r., Der 8ta.Uhau~ 
mann Kielee 

r" 
jak na dawnych żaglowcach. 
Początkowo myślano nawet o 
kabinaeh, ale byłyby to małe 
klitki łub skos..arewane sy­
pialnie z kojami. Zdecydowa­
no się wreszcie na tradyey j­
ne hamaki zawieszone pod su­
fitem. Praktykanckie dni i no­
tle będą okresem bez wygód. 

fas) 

Chirurg · z 
M

łodośe NarmuFada Tacz­
muradowa zbiegła się z 
pierwszymi latami rządÓW 

radzieckich, kiedy turkmeńscy 
chłopi małorolni łączyli się w 
gospodarstwa kolektywne, %.e.by 
wspólnymi siłami uprawiać zie­
mię i oodować bydło. Pojedyn­
czo nie wyrwaliby się z od­
wiecznej biedy. Narmurad Tacz­
muradow był jednym z pierw­
szych, którzy tworzyli kołcho­
zy. K iedy pojawiły się pierw­
sze ciągniki rozpoczął na nich 
praeę. 

Od dzieciństwa marzył jednak 
o zawodzie lekarza - chciał le­
czyć ludzi Do rewolucji ma­
rzenia te były nierealne. Dopie­
ro rząd radziecki otworzył dro-

a 
Luki 

rtvmenlowe 
R·P·A 

Przez długie lała wyspe­
~jalizewaDe koneerą ame­
rykaiiakie panowały na aa­
~h.dnim rynku ~przętu wię­
.iennqo, saopatrująe dykta­
torskie reżimy w Azji, Afry­
ce I Ameryce Laeińskiej w 
klatki dla dzikieb _wieną.t 
zaad~ptowane na cele. w kaj­
danki i wyposazenie Izb tor­
łur. Pod presją światowej 
opinii trzeba było jednak 
zwinlli Intratny biznes eks~ 
)Htrlowy . .Jeszcze w maju ra­
Iriśei południowoafrykańscy 
otrzyma.li s USA poważoą 
l~z 4IStatolą juź partię tego 
lewara I w sierpniu odczuli 
pierwsze luki asortymento­
we. WładJe policyjne RPA 
rozpisały więc ostatnio mię­
dzynarodowy przetarg na 
dostawę kilkuset kajda.n na 
nogi, • łańcuchem o znor­
malizowanej długości 91,4 em. 
niezawodnymi zamkami ł 
zapasowymi kluczami. Pierw­
szeństwo będą miały oferty 
krajowych producentów. 

(PAl) 

- "Rozporządzenie o prze­
mia.nowaoiu uli.c i zawieszeniu 
nowych szyldów ulicznych. Al. 
Legi_ów - Reichst.I-asse (ul. 
Rae zy), Al 3 Maja - Kasta­
nien-Allee (Al Kasdanów), ul. 
Sohies.kiego - Verlaenge rte-Sta­
dion Allce (Al. na tadion), ul. 
Czarnieckiego - Erika Strasse 
(\"nosowa), ul. Dą.browska -
Feigenblattgasse (Figowego Li­
ści .. ), ul. Focha - Breite Stras­
se (Szeroka), ul. Głowackiego -
Bazarslrasse (Bazarowa), ul. Bu-
arska - Frieden Strasse (ul. 

Pokojowa), ul .Jasna.....# Gruens­
pangasse (ul. Zaśniedziała), uL 
KiJińskier.o RathausŁrasse 
(Ratuszowa), ul. Kopernika 
Thorner Strasse (Toruńska), 
uL Mickiewiesa - Marktstras_ 
se (Rynkowa), ul. Poeieszka -
Treifegasse (Trefna), ul. Sien­
kiewicza - Bahnbofstrasse (Ko­
lejowa). ul. Warszawska - Rlt­
doIner Strasse (Rademska), Plae 
Piłsudskiego - Adolf IliUer 
Plabl, Plac Wolności - Markt­
platz - Rynek)". 

(Z akt WojewódsIde&"o Archiwum 
Pa6stwowc«o w Kielcach wybrał 
JERZY 8ZCZEPA~SKI). 

• 6eogrof ..... e }ui od clowna .a· 
uwai,li d.iwną oI<olic,,",,", dotyczącą 
wysp i _, ... pelo otaaajqcych Wi40Ikq 
Brytanię. Otói .Walio CICocxono jest 12 

• 
wyspami, Anglło - 24, Irlandio - 52, 
a Sx:kocja - ai 365. Liczb, te odpo· 
wiadają liczbie ",iesięc.. łJgodni i 
dni w ...... W"py ... "'lendanemł 

urkmenii 
gę pr=d jego narodem & 
zdobywania wi~. Większoś~ 
jego rówieśników podje!a nau­
kę na wyższych . u.czel'Jliach. 
Spełniło się i utajone marze 
nie Narmurada. Został przyjęt:ll 
na pierwszy rek Akademii Me­
dycznej (Instytut Medyczny). Pc 
jej ukończeniu sltierowano ~ 
na kierownicze stanowisko do 
szpitala okulistycznego. Bv' 
jednym z pierwszych lekarz" 
Turkmenii W tym czasie w 
republice rozpoczęła się walk? 
z jaglicą - bagicz:nll spuścizną 
przeszło&ci. Kilka lat młody le­
karz poświęcił na zwalczanie 
tej choroby. Dopiere później 
zosiał chil'urgiem, ordynatorem 
szpitala w Aszc ha badzie - sto­
licy republiki. Było to w 1940 
roku. W rok póżniej rozpoczę­
ła się wojDa z Niemcami. 

Wojna toczyła się daleko od 
Turkmenii, tysiąc kilometrów 
od domu Narmllit"ada Taczmura­
dowa, ale tragedia, którą przy­
niosła. była tragedią calego na­
rodu. Narmurad Taczmuradow 
na ochotnika poszedł na front 
jako chirurg medycznego sani­
tarnego oddziału. Kiedy prze­

·brzmiały odgłosy wojny, Tacz­
muradow powrócił do ukocha­
nej Turkmenii i rozpoczął dzia­
łalność chirurgK!zną. 

Zysk:ując z roku na roi!: co­
raz większą sławę nie spoczął 
na laurach. Coraz częściej po­
wracał myślami do operacji 
serca. W tym czasie operacje 
te były rzadkością. Znów przy­
szło sięgnąć po ksiąźki. Miesią­
ce nauki w Moskwie w insty­
tucie znanego chirurga Baku­
lewa, który już pomyślnie wy­
konywał te operacie. Znowu ży­
cie wymagało od Taczmurado­
wa pełnej koncentracji i zde­
cydowania w podjęciu ryzyka. 
Kiedy poczuł, że jego wiado­
mości i doświadczenie chirur­
ga pozwalają zaryzykować zde­
cydował się. 

Do kliniki przyjęto dziewczy­
nę. Diagnoza wada .serca. 
Zdrowie mogła jej tylko wró­
cić natychmiastowa operacja. I 
przyszedł ten dzień, o którym 
Taczmuradow do tej pory wspo­
mina z niepokojem, fi maja 1959 
roku. 

Operacja udała się, była do­
brym początkiem. 

- Z moją pierwszą pacjent­
ką i teraz koresponduję - mó­
wi mi Taczmuradow. - Ona 
wyszła za mąż, wychowuje 
dwoje dzieci. Czuje się wspa­
niale. 

Od tamtego czasu Taczmura­
dow wykonał ponad 70 skom­
plikowanych operacji serca. 
Tylko w trzech przypad~ach 
operacja n.ir uratowała chorych . 

Narmurad Taczmuradow po­
kazał mi dużą paczkę listów. 
- Najlepsza nagroda za moją 
prat:ę - powiedział. 

Niedawno członek Akademi i 
auk Turkmeńskiej Republi ki 

Radzieckiej Narmu r ad Taczmu­
radow św iętował czterdziestą 
rocznicę swojej p raktykI lekar­
skiej. 

Uczniów jego można spotkać 
w róinych zakątkach Związku 
Radzieckiego. W tym czasie 
wychował on całe pokolenie 
wybit.nych uczonych praktyków. 
Dla nich wszystkich ż-yciowym 
mottem były słowa, wypowie­
dziane przez nauczyciela, pierw­
szego chirurga Turkmenii Nar­
murada Taczmuradowa: 

.. Medy ynie nie mezna się po­
święcie esęściowo. Medyeyna -
to jest wieesna walka, w której 
lekarz nie ma prawa byc po­
kona.nym. Oddanie, wied.a, dys­
cyplina - to jest kredo lek a­
na". 

KlllA PATAlU (APl'O 

Z teki Alfreda 

Hitchcocka 

7 

-·A co było, gdy wrócił? 
- Tak, w tym czasie sobie to 

przemyślałem. Gdy znów wrócił, 
powiedziałem mu, że na pewno 
wskażę Cordel1a. 1 zeszedłem :i nim 
w dół do takiego pijaczyny wermu­
lowego, który Bóg wie od kiedy le­
żał w wejściu. 1 powiedz.iałem mu 
.. to on". I natychmiast błyskawicz­
nie pobiegłem schodami w górę. 

- Jesteś prawdziwą świnią, ,'pig­
gy". Kogi) mu wskazałeś? Poopisa­
leś tym samym na niego wyrok 
śmierci. 

- Jak.ieg<><Ś włóczęgę, Mat.t. Nie 
znałem go. I co to w końcu zna­
Czy, jeden wł6częga mniej lub · wię­
cej? Pię{~ to przecież masa forsy ... 

Zami4!rzyłem się krótko i wwiel'i­
ciłem moją pięść na głębokośt ta­
lerza w żołądek .. Piggy'ego". Pole­
ciał w tył na ścianę i na twarzy 
zr()bil Solę całkiem czerwony. 

- Dlaczego powiedziałeś glinom, 
że ja jestem tym trupem? 

"Piggy" rozpaczliwie walczył o 
powietrze. 

8 

- Aby... aby się za·bezpieczyt. 
Ten... ten faeet wyglądał doprawdy 
niebezpiecznie. Musiałem ciągnąć d{) 
końca .. 

- WJesz, co terae ~robję, "Pig­
gy"? 

- C ... co, Matt? 
- Poszukam t ego faęta, który 

chciał mnie mieć martwego. Poszu­
kam teg-<> faceia i polem mu po­
wiem, że ty mu umyślnie pokazałeś 
fałszywego. Najpierw stłukę go na 
zielon{) i sino, a potem poślę go do 
ciebie z powrotem. 

- Matt ... - Oklapł z szeroko roz­
wartymi Oczami; tłUS2<:Z galareto­
wato drżał na jego ciele. 

- Do zobaczenia, ,'piggy". 
Szybko zbiegłem ze lK:hod~w i 

'musiałem zmrużyć oczy, gdy nagle 
znalazłem się w świetle sl-ońca. O 
blisko 12 metrów stał zaparkowany 
długi, czarny "buick". Jeg., przed­
nie drzwi otwarły się. Z wozu wy­
siadł olbrzymi facet w zielonej 

I sportowej kurtce i szedł w mo.im 
kierunku. Pod jego pachą coś wy-

9 

brzuszało kurtkę. Poszedłem w 
przeciwnym kierunku. 

On przyspieszył kroku i niemal 
zaraz zD3'lazł się przy mnie. Po­
czątkowo uważałem go za glinę, a 
z tymi nie chciałem miet więcej 
kłopotu, przede wszystk.im po ffi{)r­
derstwie w wejściu do hotelu "Pig­
gy'ego". Szedłem dalej nie odwra­
cając głowy. 

- Powiem to tylko raz, COl·den 
- szepnął. - Mam pod pa<:hą trzy-
dziestkę ósemkę. Potraf ię się z tym 
obchodzić. Jeszcze jeden k r{)k, a r.,­
baki będą miały ucztę· 
Stanąłem i popatrzyłem na nie­

go. Był bardu) wysoki i miał o­
krągłą pieg{)watą twarz. Nosił oku­
lary słoneczne i wydawał mi się 
narkomanem, ale może miał jui od 
urodzenia tak komiczne oczy. 

- Co jest? - zapytałem. 
- Obrót się i idź d{) "buicka". 

To z trzydz.iestką ósemką jest na­
deI aktualne. Rozmawiać będziemy 
później . 

- Ma pan atut w ręce - powie­
działem. 

(Ciąg dalssy w na8~pBym 
numerze) 

http://sbc.wbp.kielce.pl



(z hasłem nr 226) 
p o prawidlow.ym rozwiązaniu krzyżówki Iiłery z kratek 

ponumerowanych dodatkowo w prawym dolnym rogu czy­
tane w kolejności odpOWiadających im liczb dadzą hasło. któ­
re wy9tarczy nadesłać jako rozwiązanie zadania. 

.. ECHO DNIA" 
KupoD Dr!!& 

ROZWIĄZANIE 

KRZYZóWKI NR !Ot 

POZIOMO: cyprys, gąsiorek, 
obrzydzenie, rurka, hrabia, Al­
PY. tuna. "ntena. kawon. Ana­
pa, pastor. sklep, imak. par-a­
da, agape, Częstochowa. atana­
zja. antaba. 

PIONOWO: chochlik, portal, 
sadza, gleba, iperyt, regresja, 
Kanada, Iwan, luneta, atrapa, 
walcarka, a ria, ambasada, szan­
sa, piecza. iagoda. kusza. pra­
ca . 

POZIOMO: 1. spokÓj, brak ha­
łasu, 5. małe dziecko, 8. pień 
zrąbanego drzewa, 9. poeta in­
dyjski, autor słynnych stu san­
skryckich kunsztownych aforyz­
mów o treści erotycznej, 10. do 
czerpania zupy. 11. taniec t0.­
warzyski pochodzenia brazylij­
skiego, 12. Indianin z Ameryki 
Pn., z grupy Atapasków, 13. 
starcie zbrojne, 14. lewatywa, 
15. urządzenie do sortowania 
ziarna zbóż, 16. namiot używa­
wany przez koczownicze ple­
miona pasterzy w 06łnocnej l 
środkowej Azji, 17. najkrótszy 

" 14 
2 3 .t. • 5 G ,., 
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i najgrubszy palec ręki, 18. wiel­
ka, okazała galera, 21. arabskie 
konie czystej krwi. 24. z pod- , 
grupy platynowców. 26. posta­
wa życiowa, spOSÓb postępowa­
nia właściwy donkiszotowi. 
2:1. UIl'oczystość, ceremonia, 28. 

'smaczny napój. 29. część ręko-
jeści ochr-a.n iająca dłoń i prze­
gub szermiel':~a. 

PIONOWO: 1. . zespół cech 
moralnych człowieka. 2. szała-

a.ne~dotv 
od.waaa 

MANEKIN 

Proszę pana, obserwuję pa­
IW od kilku minut i nie rozU­
miem dlaczego rozmawia pan z 
manekitlem. 

_ A skąd mam wiedzi~ć. że 
to manekin a nie ekspedIentka, 
Też stoi i ~ie odpowiada? 

G. Siewiorek 
Jędrzejów 

RZECZ NORMALNA 

Jak to ,ię dzieje, że dwa 
palce masz czyste a całe dłonie 
brudne? 

_ A bo ja panie profesorze, 
_awlze na ty~h palcach gwiżdżę 
ftCI mojego psa. 

Z. Siu dali; 
Kielce 

NIEUFNOSC 

Proszę mi pożyczyć tysiąc 
%łotych. Oddam za tydzień. Ma 
pa" słowo uczciwego człowieka. 

Zgoda, przyjdź pan jutro z 
łtIM uczciwym człowiekiem. 

3. Maneekl 
Kielce 

POWODZENlE 

Setki razll proponowano mi 
wyiście za mąż ... 

A kto ci proponował? 
- Tatu§ i mamusia. 

W SZKOLE 

B. Zyła 

Radom 

Kowalski, jeśli masz przed 
lobą południe, po lewej ręce 
UJBchód Ił po prawej zachód, to 
eo masz w tyle? 

Nie powiem, bo się wsty­
dzę. 

R. Zawisza 
Starachowice 

Na~rodę za,najlepszą, naszym 
zdanIem, anegdotę otrzymuje w 
tym tygodniu Beata Zyła z Ra­
domia. 

m NUMER ' 226 
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put, lekkoduch, postrzeleniec, 
3. położna, 4. dzierlatka, gat. 
skowl'onka. 5. strunowy instru­
ment muzyczny, 6. klejnoty, 
wyroby jubilerskie, 7. szerokie, 
buchaste spodnie, -hajdawery, 
19. długi i szeroki kołnierz fu­
trzany. 20. kalebasa. roślina wa­
rzywna z tropikalnej Afryki I 
Azji, 22. kapusta polna, dwulet­
nia roślina warzywna j pastew­
na, 23 pasażer nielegalny na 
statku wodnym, 24. prawy de­
pływ dolnej Wisły, 25. kananej­
ski bóg suszy i świa ta podziem­
ne~o. 

Treiló hasła przesyłać należy 
pod adresem redakcji "E D" wy­
łącznie na kartach poczłowych 
w terminie siedmiu dni od da­
ty Diniejsze~o numeru.. Pomię­
dzy prawidłowe odpowiedsi 
rozlosuje się trzy Da~rody książ­
kowe. Karly pocztowe bez ku­
ponu kontrolne~o będ, wyłlł­
czone li losowania. 

l. 5lł • • r -to 
23 2' 

~ r • 16 

• 13 22 13 

15 r 21 • 30 

• 1b 

r • • 2f 22 ~3 

2!)~ • 
2'7 10 ,2. 5 
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Rozwiązanie główne: "Nowe 
dobrodziejstwa nie zacierają 
starych obelg". 

NAGRODY: 
W wyniku przeprowadzonego 

losowania nagrody książkowe 
otrzymują: 

- nr 204 - Sławomir Poma­
galski (Radom) i Irena Góraj 
(Starachowice); 

- nr 205 - _ Janusz Stępień 
(Kielce) i Maria Grąd",iel (Ra.­
dom): 

- nr 206 - Bartłomiej Bom­
ba (Łagów) i Teresa Chabier 
(Końskie); 

- nr 207 - Kazimiera Kar~ul 
(Starachowice) i Jerzy ł.ukaw­
ski (Kielce); 

- nr 208 - Grażyna Armada 
(Kielce) i Henryk Kapelusz (Bu­
kowa) . 

- nr 209 - Ryszard Kołtu­
DOwi~ (Radom), ' Krsyntof Woź­
ni .... (Kielce) i Edward PrRbM­
racz (Kielce). 

Popa.trzeie. jak obniżyliśmy u 

Pod ~częśliwą 

Od 8 do 14 października 1978 roku 

Za ten mini-horoskop nie bierzemy żadne; 
dzieło astrologów. Możemy jedynie powiedzieć 
czytajcie. 

ItOZIOROZEC CW. 22.XII.-III.I.) 
Moien teraz so"' wyb<ać sposób postępowania. Przeciwo>icy 

gumenty I ustępujq przed faktami. Drobne przeciwności 'już o>ie 
gu rzeczy. Osiqgnqleł całkowity sukces. ale nie doj tego 
W nadchodzqcym tygodnoiu prysnq .. szelkie przeszkody. Jeśli 
chcq zmienić zajęcie. droga wolno: możesz to zrobić zoraz . . Osoby 
małi-eństwo teł Jut Me muszq zwlekać. Samotne Kozioroice. 
teraz kogoś z klm się zoprzyjoźnlq, w przyszłoś", zoślubiq 
krewnego tej osoby. 

WODNIC (ur 21.1.-11.11.) 
Popełnisz Powainy blqd, Jeśli dosz. się teraz nomówić na 

pracy lub pobytu. ZomI05ł tego pomyśl ;; uatrokcyjnieniu swych 
układów. Monotonłę procy może przerwać nowet n.iewielkie usprawnienie I 

wyr>ikl) . Dla nlekt61)'eh I Was obecne e>kolicznoścl nie sq przyjemne. 
sisz sprosta6 e>bowiqrl:om. W ostatnich dnioch tygodnia będziesz 
procy I spotkań toworzyskit::h Icło uczestnH<iem będzie także osoba 
czujesz antypatię. Storaj się o tym chwilowo zo-pomn-ieć. ieby o>ie psuć 
sobie I innym. 

RYBY (ur. ,"',.-a.III., 
Niektórych I Was poch/ooq w procy zawodówej bard.a' waina 

Prooo nad nimi da CI wiele satYł,fokcji. Wszyscy współuczestnicy 
sakości zadania. Z włosne! Inicjatywy zrobisz więcej o>ii 
Was. urodzonych w dniach C>d 20 do 26 lutego musi podejst 
najszybciej do trudn·ych spraw rodzinnych z colI! odpowiedzia 
kt6reJ nie łublsz będzie CI pomocno. jeśli nie storp..qujesz Jej 
Cle"" Clę przymusowe damatorstwo. wieczory I ksiqtkq lub 
rem I Rlc pozo cIerplIwościq. no to nie poradzisz. 

BARAN (ur 21.111.-20.łY.' 

Wielu • Was będzie mile wz;wior.ych. ba szonSQ no którq jui 
oleaże się realna Nie rozgłoszoJ tego. póki rzecz me prtybierze 
kształtów. Dla zakochanych <>kozjo do wypróbowan ia ucwć. 
szaególnJe osoby młode, bfłCfq zadowolone , nowego otoczenia, ale 
ludzi wymaga czasu I dośwlodcz""';a. Kredyt sympotii I zaufania także 
co, choć bywaJq wyjqtkl. Z- nimi tei trzebo się liczyć. licz się takie ze 
pracownikami. szczeg61n1e osobami starsrymi. Ucz się od nóch ___ , .. .Jr ... "'."' .... 
cz"'l)-wiedzę I Ich bogotydl doświadczeń . 

BYK (u,. 21.IY.-20.Y., 

Monotonno proco no Ictórq tok często nonekosz, otworzy przed 
pełnie nowe perspektywy. Twe płony życiowe nabiorq nowych rumieńców. "'płit.~lll" 
l'owodn-ictwo w procy, w którym powinieneś uczestniczyć. przyniesie .J. 
więksry od oczekiwanego. NlektÓfycj> z Was urodzonych w dniach od 
2\l kwietnia czeka wkrótce spotkanie ze starszq osobą a trudnYm 
nit!. Na pewno n1. sprawf CI to przyjemności ale romia$ł myśleć joll~Uldlilił j,j 
uRllmqć. zostonów się raczej nod tym. jak się zachować, oby nie 
zodrażr>ień. Nie staraJ się także robić dobrej miny do dej gry. 

BLlZNlfiTA (u •. 21.Y.-2I.VI.) 

Szerszy zakres odpowled'lolnoścl pe>d.J>iesie Twój autorytet w 
dowej. W domu reolccJo moie by6 Inna. Staraj się wynogrodzić rodzin i 
czasu więks.zq czułoścIq I zainteresowaniem. Pretensje sqsiada 
osoby z bliskiego otocz_i a wyprc>wadza jq niektórych z Was z 
Ootqd ~nikaliście starć, lecz czujecie że lada dz i eń przebier.... olę 
ł ~t~aclcle ponowanle nad sobq. Uprzedźcie jednak moment krytyczny 
kOJAole. ał-e stonowczo powiedzcie Jak ocenoiacie takie postępowanie. 
gotuj ~ię no ni..wybredne wymówki. 

RAK (ur. 22.Vł.-22.VII., 

Wiehl z Was pochłonie wożno I odpowiedzialno roboto. Jeśli jesteś w 
ku . ma/żeńskim nie unikniesz w nqdchadzqcym tygod"';u konfłiktu. 
lubi . aby ktoś lub coś ograniczało jego swobodę działania. 
mi!"O iż zrozum'al., nie powinny zmieniać postanowienia. Jeśli 
Ict?rych z Was urodzor.ych w pierwszej dekadzie lipca miołyby się 
"'~GS mogq zaszkodzi.! Tobie I innym lepiej z nich z""zy!~n<)w<'ć 
pe/nlc wolny czas dodatkowq robotq. Nie odgrywaj się na 
za chwilowe niepowodzenia. 

lEW Cur. U.YII.-U.VIII.) 

W nodchodzqcym tygodn-iu .dorzq się p~zykre sprawy w procy zawad 
na k!?re ~ielu I Was nie bę~zie miało wpływu. Ta będzie Cię gnębić I rode 
pok~lc. Nie t.łlerdi Jednak, .... Ty jed.,., potrafisz słusznie osqdzit k 
Okaz więcej zaufanlo do współpracowników z młodego pokolenia. To 
do, ~ brak Im j .... ~ doświadczenia. ole nie e>bciqia ich rutyno. zło ielak 
CI wlOdomo. dorodczynt _ sytuacjach nietypowych. Nowy przyjaciel lCi dobył 
sobie wdzięczność osób pici obojga urodzonych w dniach od 8 da 12 sie l II 
Jego rady pomogq Ci wiele uowmieć. a:O 

PANNA (ur. 24.VIII.-U.IX.) 

Niektórych I Was czeka ważne spotkanie w więk5Zym gronie. Po 
stqpiq zmiony, kt6r. spełnlq Twoje oczekiwonio. Będziesz należyoie 
..., I doceRlany. K/opoty ...,jblltszych współpracowników trwać będq 
przez pewien czos, więc ołmosfera nie od razu się uspokoI. Dla '~ .. .i .. J:.';ń':_'~ ' 
.. dniach od 17 do 20 wrześo>ia nadchodzqce dni up/ynq pod znakiem 
zawodl>lctwa I. konłturencfl. Walka zapowiada się twardo. ale moż_ 
no Siły. p.rzyjoclół. Podtrzymojq Cię I Ie>jah.ie wspomogq. Mimo te 
te zwyclęZO się nie tylko na polu wolki, lecz I no polu ugody I 

WAGA C ... ZUX.-łS.X.) 

Być moż... te przełoieRl zapre>ponujq Ci w nodchodzqcym tygodniu 
dzłennq r~tę. Jełt. odmówisz., sprawa się wprawdzie odwlecze, ale nie 
cze. Zg6d~ się więc. zostrzegajqc sobie czas no przygotowoo>ie olę do 
funkcJI. • Wielu I Wal. urodzonych w pierwszej dekadzie poidziernika . 
rozsqdl>leJ. Jeśli udo, t. nie dostrzega tego. co ich obecnie ...... >r'owod~i-_ _ .. 
równowo!!l.. Znoj.di coś 00 Ci dostarczy nowych wraień. np. 
dobrq kSlqzkq. !II"!"",. spełctaklem teatralnym. Zodbaj " siebie. pomyśl 
<>e/ fryzurze. zmtOnle stylu ubieron/o Itp. Wpłynie to na zmianę Twego 

SKORPION (ur. 24.X.-22.XI., 

W procy wykaza.! motes~ t .... oz pełnq oktywność. a więc .. całq naprzód"l 
WYstarczq zdolności 'orle~tacla . Musisz się wyjqtkowo przyłożyć, teby 
nq.6 znoczqce wyniki. Zrób ta. Obecne układy sprzyjojq srybkim 
WI~lu z Vfas,Ul'Odzonych w dnioch od 27 do 29 października będrie 
",ejst '!" sclsły kontakt I osobą. która Ich oczorowała . Niestety. udo 
tylk? ...... lIcznym. Pozostałym nie warto być nochalnym. bo naroiq się no 
kros~ f popsujq stosunki w rodzinie. Zainteresuj się Itordzi-ej wnikliwie 
nyml sprawamI port nera. 

STRZELEC (ur. 23.XI.-21.XIł., 

Ni! ~ajmuJ sif! tyłoma .. sprawom i naroz. Twoja zasada: im 
no 'Iebl.e. tym. WięCej robię, jest statystycznie poprawna . Sęk w tym. jok 
I czy plerwszenstwo mają 5pfawy najważniejsze. lnoczej rzecz jest efekt 
ale nie efektywno. Niektórych z Was. urodzonych w dniach od 7 do o , 
nlo opanowoł proJeIct dalekiego I dług iego wyjazdu. Póki jednak jesteŚ 
c:ze w kraju, zajl1'II •• Ię pracq I załatwien iem tych wszystkich spraw. które 
z.q no . Tobie. W zycłu rodzinnym masz kilka.. spraw do uzgodnienia z 
rem. Nie odwlekoj Ich w .. leskończoność. 
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Lewicki 

1906 r.) 

• • 

I 

StrofJ} o i ości 
MIŁOŚĆ 

Oto jest ziemia moja, oto niebo moje, 
Oto dni, co minęly i dn!, które miną, 
Z gwiazdami twoich imion pośród świata stoj., 
Niosę je, jak me szczęście i jak niepokoje, 
Imiana twe pachnące i slodkie, jak wino. 

Oto jest wiedza wszystka, która mi wiadoma, 
Cala prawda z mądrości dobyta wszelakiej, 
Powoli ją do góry podnoszę rękoma 
Tej ziemi, co zaległa mi świat nteruchoma, 
Temu niebu, co w jasne rozblysło się znaki. 

Naprzeciw ciebie idę, święto zwiastowane, 
Które mi płoniesz groźnie w przestrzeni milczące;' 
Wielkie szczęście mam w sercu otwarte, jak ranę. 
Usta mi ją zadały, usta ukochane, 
Otwierając w nim ~iloU, zakon wojujący. 

Kazimierz Wierzy6sJd 

zimowy Z domami 
\ 

kieleckim Muzeum Narodowym 
ma istotne znaczenie w kształ­
towaniu właŚCiwego ptofi1u 
Galerii Malarstwa Polskiego. 

tJl'oGl:ił B1ę w 1194 roka, amarł 'IV 1969 Toku w Londym.., .,. 

jednym • twórców Ifrupy poełyckieJ ,,skamander". Od 1939 rełlw 

pnebywał !la lfł'aDic~, .. .in. we Francji. Włoszech, Wielkiej ...,.­

łanil, Stanach Zjednee_onych. Ołrsl'mał w 1928 roku doły -

Iłai Da 1uNlłumrie literackim IX Olimpiady 'IV Arrnlłerdamle. 

a _ kul turalna 

kulturalne wojew6dz_ 
. omskiego zapowiedziały 
le wyila.nie kilku cieka-o 
zycji regionalnych któ-
6żymy duże powodzenie 
u czytelniczym. Drukiem 
ię m .in.: .,UrbanislYka I 
tura Radomia" I tom 
a Muzealnego. przewoo­
miejscach 9<lrmęci naro­
raz barwny album "Zie­
omska" (ekr.) 

AV1JS 

tego ostatmego zatytułowa­
nej ,'pogrzeb robotnika" do­
patrzono się tendencji wywro­
towych. Ostry przebieg walki 
skonsolidował część młodzieży 
prowadząc później w dalszej 
konsekwencji do zawiązania w 
roku 1933 ostatniego awangar­
dowego stowarzyszenia okresu 
międzywojennego: "Grupy Kra­
kows~iej:' Jej sztukę cechowa­
ło Widzenie ·syntetyczne. stoso­
wanie skr6tu i aluzjL Wahali 
się między sztuką przedstawia­
jącą a abstrakcją, nawiązywali 
do kubizmu syntetycznego i 
konstruktywizmu. Pod wzglę­
dem politycznym dążyli do ko­
munizmu. 

Gusta"" Holoubek': 

Aktywnym czmnkiem grupy 
był Lewicki, kt6ry stale po­
wracał do tematyki robotni­
czej, czego dowodem są nie tyl­
ko obrazy, lecz także liczne 
akwaforty I linoryty, r6wnież 
te, kt6re powstawały po dru­
gte) wójlnie światowej. W Gru­
pie Krakowskiej istniała opiJllia, 
że Lewicki reprezentował ma­
larstwo najbardziej radykalne. 
Jego propozycje formalne roz­
poczynały się od realizmu, by 
poprzez uproszczenia I formy 
geometryczne około roku 1933 
przejŚĆ potem do symultanicz­
nej, kinetycznej, wielopłasz­
czyznowej formy. 

Mówi s·ię, że Gustaw Holoubek ma absolutny s.luch 
teatralny - dar nie7JWyitle rzadlci podobnie jaJk w mu­
zyce. I dlatego tak umie przekonywać do prawd ży­
cia, objawianych na scen,ie. Niezale7mie od tego, Cf1.y 
gra Mó.ckiewlczowskiego Konrada, Sof()lklesowego Edypa, 
Goetza w "Diable l Panu Bogu" Sartre'a, czy tei Skrzypka 'IV 

"Rzeźni" Mrożka l Szekspirowskiego Króla Leara. Te dwie os­
tatnie wielk~ kreacje przyniOSły mu tegoroczną N'łl(rodę Pań­
stwową I słopnda. 

Zakupiony pod koniec uble­
gJego roku w "Desie" w Nowej 
Hucie "Pejzaż zimowy z do­
mami" bezpośrednio wyprzedza 
rewolucję formy z 1933 roku, 
choć wiąże się ze wspomniany­
mi na wstępie wydarzeniami w 
Akademii Krakowskiej. Ekspre­
syjna i kUbizująca forma pł6t­
na powstałego prawdopodobnie 
w roku 1932 zapowiada już ten 
charakterystyczny zwrot. kt6ry 
miał nastąpić m.in. w obrazie 
"Fabryka". .,Zim<1wy pejzaż z 
dom_ami" oglądamy z ptaSie' 
perspektywy. Strefy zabudowan 
piętrzą się warstwowo. Młodo­
polskie reminiscencje wywołuje 
układ i spos6b malowania 
drzew. Kolorystyka obrazu 0-
braca się w kręgu tonacj1 ciem­
nyćh brąz6w i ugr6w złama­
nych pomarańczem. 

Nie będę ukrywał, że ten 
pierwszy obraz Lewickiego w 

- Na czym polega, zdani'em 
pana, istota sztuki aktorskiej? 
- Nie chcę wdawać się w 

skomplikowane dywagacje o 
naturze tej tw6rczości. Jej spe­
cyfika polega na tym, Iż narzę­
dziem pracy jest sam tw6rca. 
Chciałbym tutaj zgodzić się en­
tuzjastycznie z tym wszystkim, 
co Kazimierz Dejmek powie­
drział w ostatnim swym wyWlia­
dzie w "Polityce". a co doty­
czyło pochwały rzemiosła, czyli 
umiejętnoścI. Jestem ciągle, od 
początku zdania, że aktorstwo 
jest umiejętnością, kt6rej nie 
tylko można, ale trzeba się na­
uczyć. Od stopnia doskonałości 
wykonywania tego zawodu za­
leży rezultat artystyczny. Grze­
chem podstawowym I najwięk­
szym niebezpieczeństwem akto­
ra jest przekonanie, iż ma coś 
do- powiedzenia z zakresu myŚl' 
I uczuć, zanim potrafi je wyra­
zić. Innymi słowy. zakłada ar-

• • " 
N planie teleWIzyjnym przygotowywane jest 

wi:lowisko wg scenariusza Bogda·na Urbankow­
skiego I Grzegorza Kr6likiewlcza pt. "Idea i 
m lecz" . Akcja rozgrywa SIę w latach 1380--1420 
i oparta jest na autentycznych wydarzeniach his­
torycznycb z dziej6w Polskl. Gł6wnym tematem 
widowiska jest unia z Lttwą i koronacja Jadwi­
gi, a także stosunkI polsko-krzyżackie. Reżyse­
ruje Grzegorz Królikiewicz, scenografię opraco­
wal Leonard Mokicz. Wojciecb Skibióski (aktor) 
i reżyser przez dwa miesiące jeżdzili po Polsce 
w poszukiwaniu odtw6rczYD1 gł6wnej roli - kró­
lowej JadWigi Jest to rola niezwykle trudna I 
odpowiedzialna. wiążąca w jedno sprawy politycz­
ne i lu':lzki wymiar zdarzeń historycznych. Po 
wie.lu pr6bach gł6wną bohaterkę zagra nona Kar­
dasIewlcz. W roll Władysława Jagiełły wystąpi 
E~l Ka~ewicz. Zawiszą Czarnym będzie Jerzy 
Bmczyckl, a obok nich udział w widowisku bio­
rą: Tadeus. Janczar, Wirr;i1iullZ Gryó. Zbyszko 
Sawan, Józef Fryilewic. I inni. 

!'! .. zdjęciu: na planie widowiska telewizyjnego 
"Idea i miecz". 

CAF - 8okołoW5k.i 

tyzm, :zanim potrafi go sformu­
łować. 

- W jednym _ wywiadów 
pOWiedział Dan, że nA począt­
ku przystosowywał sie.,i., 00 
postaci, a potem zaczął upo­
dabniać je do .iebie. Nie kr:r­
je pan na scenie swoi"; <lSO­

bowości. .. 
- Dojrzewanie polega na tym, 

iż po początkowych 'vzlotach 
duszy. tego, co nazywamy na­
strojem, emocją, "wypruwaniem 
serca I jelit" przed publicznoś­
cią, powoli ustępuje się na rzecz 
rozumnego spojrzenia na rze­
czywistość sceniczną, na funkcję 
teatru. Nabiera się dystansu do 
własnego "geniuszu". własnego 
zadufania. Rezygnuje się z włas­
nego egoizmu, egocentryzmu, 
własnego przeżywania, niezależ­
nie od widza. Zaczyna się' bar­
dziej myśleć (I innych niż o 
sobie. Chodzi o to, aby dawać, 
a nie brać. 

- Aktor poH6łaje w pr.y- I 

musowym Dłejako awi:p:ku • 

reżyserem. Mówi się • kon­
fliktaeb pomiędzy dwłeIDa 
stronami. 

- Nie należy demonizowae 
tej walki. Jest na ogół bez­
krwawa. Dawniej czasem lala 
się krew. Reżyse,r pobił aktora, 
albo zdesperowany aktor reiy­
sera. Wydaje mi się, że aktor 
ma na og6ł ochotę wypelwać 
wolę reżysera, a reżyserowi za­
leży óa satysfakcji artystycznej 
aktora. Do konfliktu dochodzi, 
gdy dysproporcje między zdol­
nościami reżysera i aktora lItt 
zbyt duże 

Ja należę do aktor6w posł.usz.­
nych reżyserowi, choe ~ 
roz:wścieczonych. 

- Gra pan 
po swojemu ..• 

je4oałl. __ 

- Truc1no nie grać po swoje.­
mu. Chciałbym, za pośrednie­
twem każdej roli, kt6rą gr~m, 
przekazać sw6j punkt widzenia. 
Wygląda to na m6j włuny ~ 
s6b grania. Nie bawi mnie wy­
chodzenie z siebie do tego stop­
nia, żeby mnie nikt nie poznał., 
przeistaczanie się w postaci, któ­
re nakreślałbym niezależnie od 
siebie. 

- Jest pan dyrektorem Tea­
tru Dramatycznego w War­
ftawie i jednocześnie jelł'o ak­
torem. Zawsze to niesręcsna 
rola prsy obsadsaniu róL 

- Spotykam się % opiniami 
innych, że za mało gram. Nie 
,uaram się epatować swym ak­
torstwem teatru, kt6rego jestem 
dyrektorem. Jako aktor odczu­
wam nawet pewien niedosyt w 
tym zakresie i ;>rzekornie bun­
tuję się p rzeciw dyrektorowi. 
Być może, że powinienem lłię 
sobą - aktorem bardziej zając. 

- Najbliższe role? 

- Gram Krasińskiego w "No­
cy listopadowej" Wyspiański~ 
go w reżyserii Macieja Prusa. 
A potem - zobaczymy. 

Rozmawiała 

BARBARA BENł'EL 

NUMER 226 

EO STRONA 
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Piątek 

-sobota-niedziellt 

6-7 -8 października 

1918 r. 
Dziś składam,. życzenia 

ARTUROM 
BRUNON()M 

w sob()\.ę 

MARIOM 
ł MARKOM 

w niedzielę 

PELAGIOM 
BRYGIDOM 

• * • 
6. X. 

W t 788 r. - rozpocozqł obfactr 
.$eion Cz~. no któ"", u­
ch_....... Konstytucję I Moja. 

W 1112 r. - ur. ~ Kocoł S~ 
monowokl, k_fłO<. 

W 11181 r. ur..~ Chori ... 
Edot»r<I L. CCM'bu.i.... _chit"t 
_tco<sIU. 

W 11189 r. - .... oię Mada Dq­
b~wskQ. pi ..... a . 

7. X. 

W 1696 r. - ur. si<ł August III 
•• ól połslti. 

W 1165 r. ur. .ię Midtał 
KI __ Ogi .... i. k_ ..... 

W Im r. - delr.rel PIlWN a 
pawołann. Milicji Ob,...telskief· 

W 1949 r. - powstało Ni.miec­
lIa Republika Demokratyczno. 

8. X. 

W 1141 r. - ur. ... Pierre D .. 
geyt_, auto< tekst.. "Mięch, ..... 
rodówłc.iu .. 

'W . 1910 r. - .mo<ła ..... ia KG­
~a. 

W I9U , . - paIskł nisEa,ciel 
• ,O"'an" EOtonqI na południowy 
Itachód od Irlandii. storpedowan, 
pneiI nóemied<i oIIręt podwodny. 

W IM9 r. - .... ońa_J. odbu­
dowy N_ego $w;otu w Won ..... 
wie. 

CODZIENNY 
HOROSKOP 

6. X. 

w ptOC'f ..-od<Jwej ws.zy.t.l:o 
pr""""iego bN problemów. N iektó­
f1Z'I liczyć mogą no wyróżnienie. 
Kto lomie wlJie głowę nad sWYm 
r,ciem prywofr>ym. ma teraz d<J-
5kot>olq oJeozję rJop-owodzić Ię I 
sprawę do pomyślnego końcu. RD­
~i się fru ięslCZ18 wokół s;e· 
/He I .obaczy... ile ;""'0<4 jest 
opraw nieuporzqdk<M'OfJ'ych. rwe 
t_o plOt'Of egoistyczne wychodzq 
no óobTe równiei Twemu portne· 
..-I. Nie musisz być jednoJc 
c,.,."ie/n'i j rmiem1y. Pomyśl nad 
0Wl'f'I d/ugoJoIowym plonem w ro­
ku płfZ'fsztym. ale nie sqdź. te lo 
co przeds;f1Neźrn;es.;c będzie Jzczy­
lem Twych możliwości rowodo­
IfIIł/Ch. 

7.X. 

Nie lNoJe koay.tnych okozji. oby 
wybić się MI procy powodowej I 
.-doby(;, wlJi<!: n<HWI.ko. Mu"; .. być 
balworunkowo aJcływnJoejsq,. Sporo 
droJ:>nvch l rod<>wtych wlodomoścl . 
W nojł>Ilkzrch d,.ioch klos zoiq­
da od CiOOi<!: decyzji. W_o wie­
dzieć. re MI procy 'aNodowej ./ w 
'pr<AVoch linaruowych w payszlo­
ki wSJt)'s·tko p'zebiegoć bę,hie le­
piej. Powinno Cię lo ,mobili,o­
W'OĆ cło jes.lćze ok~ejwego 
~o·. 

8. X. 

Rłf.Wią s.ię t1OWe. korzy')tne moili­
......,1. p_~ więc pomyśle<: 

" clJugola/owym planie. o dobrej 
wspófpracy z pł'~oiortymi j ze 
wspólrowonywom, 0I"(x o Ifł.s.zcze 
bord~ solidnej ,.,ocy. Nie może 
no tym ucierpieć Twoje źyóe pry. 
_. l,_tq t>ie mo toJeK" o­
b_o Nie ma podstaw byś by/ {Je­

sym/s.tą. mimo iż mirt#one mie 
slące nłe były dlo Ci~bi<!: /osJco­
w.&. Ni<!: óqdź j6dnoJc ,.~oJni­
kiem SW'łC" '"'łśli o rI:r>d.podl ie­
_lo wł<cesoc". bo I loJe r>ie 
spadną C; ""'" z "ieobo. l09roco­
woć no f'łIie mu"iSl som. ; 

EU 
NUMER 226 

STRONA 10 

Kielce 

TBATR 
Im. S. Zel'OUlSkiego - G I 8.X . 

.. Za.ba.wa jak rugdy+' W . 
Sa.roya.na. g . 1~ 7 X . - ,,zaba.wa 
:tak nilgd'y" - g . II! (p,-zedst.a.wi,e­
n.~ za.mk:nlęte) . 

K I N A 
,.RoI:Dadl&ica" - 6--8.X. ..Joe 

Valachi" - lr.-w! k-ot. 1. 18. g . 
9 i 13.15 .. T~ dIni. Ko.ndoca" -
USA-wł. pan. JooI.. 1. 18. g . LL.t5. 
15.30, 17.46 i 210. 

"Moskwa" 6.X . ..Sw1a.t 
DziJciego za.ohodlu" - USA. pan.. 
k.oŁ l. 15. g. 16. "Azyl" - pol­
skL, kol. L 5. g . 18 i lIG . 7.X . -
.. Swi.Qt Dzikiego Zachodu" - g . 
!t. t4 i 16. ..Azyl" - g . 11, 18 i 210. 
8.X. - .. Swiat Dzlłkoiego zachOÓlll" 
g . g. 14 i IS. zesta.... bajek, pol. 
kol. g. l L .. Na bt'OPie Soko-la" 
N&D. pan. kx>l. g 12. ..Azyl" -
18 l lIG . 

"Studyjne" - 6.X. - .. W po­
szukiw~u miłości"- - ang. koL 
l. 15. g. 15. 11 i 19. 7.X. - ,,.Jak 
OOIeko stąd f6k bla&lr.o" - polski, 
Iro1 . l. 18. g. 15. 11 i 11. 8.X . -
" Na tn>pie Sokola" - NRD, pen. 
kol. g. 15. 17 I 19. 

"Bajka" - 6.X . n.ieo'l.yr>ne. 
7-8..X. - ,Nie ma S(>ra.wy·' -
1)ra.nou9ki, kO' . l 15. g . 1.5.3(l, 17.30 
I 19.30. 8.X. dodatkowo 
., Dllię('ięce ma.ru-nla" - ZSRR. g. 
ltl . 

"Robotnik" - 6-3.X . - " Ga.ng 
OlJsena wpada w Sllal" - duńsild., 
koi. L 11. g 1.5.15. 17.16 i HU5. 
8.X. - doda4;k~ - U!6I;a.w ba­
j ek. pol. koL g. U. 

tłSkałka'~ - S.X . - uT~" 
- fra.nOUglri. l. 16, g. 1.5 .30. 17.30 I. 
19.1O 7~.X. - .. SzczE)ki·' - USA. 
L 1.5 g. 15 .15. 17.30 i 19.ł6. 8.X. -
doda.tkowo - ,.Niech żyj" duchY" 
- CSRS. g. 11.. I .. S"z.mękl·' -
godZ. 13. 

" Aro:l3.tury·' - S.X. .,Ta-
jemmczy mni.eh" - ZSRR. kol. 
dub g. 113.46. ..Ni.e ogLąda.j się 
teraz" - a ng . lroI 1. UJ g. 15.15 
I 17.38. 

PRZEDSPRZEDAZ biletów .. 
kinie .. Moskwa'" .., godz. 12-18, 
teleron 447-34. 

APTEKI DYZURNE: nr :19-001 
ul Buczka 3'7139. numer 29-008 ut 
Sien klewicza 15 

PORADNm DYZURNE: dla 
dzieci I dorosłych ul. Zelazna SS 
w godz III-ZZ~ w niedziele 
godz 8-12 StomatOlogiczna: ul. 
Z e lazna 35 w godz. lI1-ZZ,.W so­
boty - od godz. II do godz. 7 VI 
poniedziałek. 

TE LE FONY: 

Pogotowle Ratunkowe 999, Po­
gotowie Millcyjne 997, Pogotowie 
WSW 411>-%5 Strat Pożarna 998. 
Pomoc drogowa .81. Pogotowie 
Energetyczne Kielce - Miasto 89t 
Kielce • Teren 892. Pogo towle 
wodnO-kanallzacyjne 508-11. Pocd. 
Informacje o usługaCh 911 . Rotel 
"Centralny" 420-44. Informacja kO­
lejowa 930 Pogotowie hydraulicz­
no-energetyczne I dźwtgowe KSM 
osiedle X'XV-Iecla PRL nr tel. 
420-32 osh!dle Sady - 499-59. osiedle 
Bocianek - 456-73. Pogotowle wod­
no-kan c o . dfwtgowe elektrycz­
ne SM .• Armatury" czynne w godZ. 
II-Zl sobota 11-19 tel 518-33 Po­
gotoW1e gazowe ezynne eałą dob( 
420-92 Pogotowie napraw urządzeń 
gazowych e~ynne w godZ 7-19 
tel 431>-12 Pogotowie teleWizyjne ' 
477-98. Pogotowie elektryczno-wo­
dociągowe MZBM ezynne od godz. 
18 do 33. tel. 500-66 Informacja 
słu:tby ldrowla czynna w godz. 
'7-20. tel 481-80 . Ośrodek {nforma­
e11 Uslul! WUSP tel 45'1-41 

.. Odeon'9 - G--3.X .. Dz.ie w-
czyna z rekLamy" - USA, kOI. l. 
18. g. lli.30, 11.30 i tf:36. S.X . -
dodatkowo - .. zatopion.a l~ta" 
I i.n.ne bauki. poł. koł . g . 13. 

"Hel" - 6X. ..Przyjaciele 
Edd'i.ego" - USA, kDl.. 1. 16, g. 
16.30. lT.30 i 111.30_ T.X. - "UWJa­
r>a wódz Apaczów" - NRD pan. 
kol g 9. 11 i U.:W. .,Przyjaciełe 
EJdodoMlgO>' - g . J5.30, 111.30 i U.30. 
S.X ,ULza.n.a wÓ<la; Apaczów" 
- g . g, 13.30 i 16.30. ..Królewna i 
oołoołek" l iJl'IIne bajki., poł. koł . g . 
11 I 12. .,NleWlinni o bruodonycłl 
r~kach" - ft'31'lCU6'k.t. kol. l. 18. g. 
17.46 i M . • 

.,Walter" - &-8.x.- - H~' 
- poI&ko--norwoolct., kol. l. 15. g . 
IS I 18_ S.X . - dodatkowo - ".Ja-­
ook i jego ple9ld" inne bali­
ki poł . g. U 

APTEKI DYZURNB: IW' 
plac KonstytucjI 5 tu' 117-010 
Zwycięstwa 1 . 

TELEFONY: Strat Pożarna 998 
Pogotowie Ratunkowe 991 Pogo­
tOWie Gazowe 617-17 Pogotowie 
Er_ergetyczne Radom 991 
Komend" MO 251-31' PogGtowie 
MlUcy lne 997 P<>moc d..-ogowa -
tSt 

LNFORMAC.JA słutby %dcowla ­
eZyOlla w godzl.nach 11-21 w 90-
botę II-M te! 26.-2'1 [n formacja 
o usługacb - !6'1-85. 

POSTOJE TAItS()WEK: ulica 
Grodzka !29-5Z plac Konstytucji 
Z21>-M, Dworzec PKP m - 88. ulica 
2;wlrld IWigury 418-10 

Skarżysko' 

It I N A 

"Wolność" S.X. - "Gdzie-
koLW'iak ~. paó'lli.e prezyden.­
oie" - ~. 1. 12., g . 15.15, 11.30 
i 19.46. l~.x . - "W ~ 
n,u milośei" - ang. 1roI. L 15. g. 
15.15 - (poŻe>gn<mie z tilmern). 
.. Ołi.ara na.mięto.oścl" - histzp. 
lroi. 1. 18 g 11.30 i 111.46. 
8.X - dodao!llc.olwo - zest&w 00-
j.ek po.l. kol. g. 11. 

,.Metalowiec" - 6--3.X. - "Wiel­
ka pOdr6ż Bolka l Lolka" - po-l­
ski. kol. g. 1'7 ... Szał" - ang. kol. 
l. 18. g . 19. 8.X . - dodatkowo -
"Bajka o carze Sałtan le" - ZSRR, 
pan. kol. g. 11. 
,..Związkowiec'· 

.. OSta.lJnil poooiąg 
USA, 1<04. l. 15. 
1'1 i 19. 

7-3.X' . 
G\m .RilJ" 

g. 17. 8.X. g. 

APTEKA DYZURNA: nI' 29-04jJ 
uL Apteczna 7. 

POSTOJE TAKSO WEK: Dwo­
rzec Główny PKP - 705, osiedle 
MUlca - 1%-44. 

Starachowice I 
K I N A 

.. Robotoik·· - G--7.X . - "Zasa­
dy domina" - USA. kol. l. lS. 
g . 16, 17·1 19. 8.X . - zestaw bajek 
pol. kol. g . H. .WlelkI łup gan­
gu Ol.sena" - duński. kol. g . 15 . 
.. .Jak zdobyć l>rawo jazdy" -
francuski. koł . l. t5. g. 11 I 18. 

"Star·· - &--.s.X . - "Niewinne"' 
wt06ki, pan. k-ol. l. 111. g . 17 

i 19: 15. B.X . - dodatkowo - .,Po­
ławlacze skarbów" i Inne bajki 
pol . k ol . J!! . U. 

APTEKA DYZURNA: nr 29-078 
Staszica t. 

POSTOłl': TAKSOWEK: plac 
SwlerczewslI:le go - 310 Dworzec 
ZachodnI PKP - 390. 

POSTOJE TAItSOWEK - Czar­
n6w - Plekoszowska - tel. 515-11. 
Dworzec PKP - 444-~3 Słowac­
kle-~o - 471-70 Szydł6wek - ul 
Toporows klego - 437-11. Talcs6wkl I 
ba~a:towe - ul Armii Czerwonej 
- 469-89 ul Ple kos70w ska - 51!>-lt 

I 
Ostrowie=-J 

Radom 

K t N A 

"Bałtyk" - I>-3.X. - .. .Joe Va ­
Laohi" - k'.-wt. Ic.oł . t. 1 ~ . g . g 
l :10. " Trzv 001 K:.ondoro" 
USA-wl.. pan koł L 18. g U . 
13.15. 15.30 I 17.45. 

.. Przyjaźń" - G.X . - . ,Ryzy­
ka.nt" - USA paon. k . l 15. g. 
16.30 11.30 i 19.30. 7-8 X . - .. Ko­
ni.e Va.ldeza" - wlo!>ki.. kol. t. 15, 
g. 16.10 17.30 i 19 .:ro 

.. PokOlenie" - 6.X. - .. Stra"h 
nad m·ia'W:em" - francu .. <;kt, koł. 1. 
18 g. 16 i 11.15 .. Loka.tol"· 
tr.anc-uskl . k I. I. 16. g . 19.30. 7.X 
- .. W ódz lndoi.an - Tecumq.~h" 
~ NRD. pan koł g. 9, 11 i U. 
.. Stracłl na.<! mias.tRffi" - g 15 i 
17.16 .. WY'naJ"''''''k M<>rl'la-"­
wŁ<> .. kL. k">1. l 15. g. 19.30 S.X . -
.. KIoćha·j albo nuć" - pooł«>ki , k<)1. 
g . 9' 1 11;15 . .. su-actr nad m ,qllt€r't'" 
- g. 13.310 1 1.';.45. "W y;laklfreok 
Morela" - g. 18. 

KrN A 

,.HutnikU 
- 6.X. - "Spirala" -

P ()kiki. kol. 1. Ul, g. 15.30. 17.30 i 
19.30. 7.X. - .. Spi rala" - g . 15.30 
i 17.30. " Nietrwale szcu:ście" -
jap. pan. ko-l . 1. 18, g . 19.30. 8.X. 
- .. Kapita n Mikuła Mały" -
CSRS. kol. dub. g . II . ..Zasady 
d<>mina" US, kol . l. 15. g . 
1610 17.30 i 19.30 . 

"Zo-r1:'" - 6--8.X . - .,P()wr6t 
r6żowej pantery" - ang. pan. 
kol. l. la. g . 16 i 111. 8.X. - d o­
datkowo - .. R obert i jego malp­
ka" - CSRS. koł . 1ub g . 10 .30. 

.. Przodownik" 1-8.X . 
.,Strachy" - połskl. I. 15. J!! 17 
i IlI. a.x . - dodatko wo - .. Ten 
cudowny piasek partyzanCkiCh 
dróg" - jug. kol l. 12. g. 10.30. 

APTEK.A DYZURNA: nr !9-O71 
Sta rokunows ka In 

POGOTowrR 
telefon 99 

RATUNKOWE: 

. U w a 11 a: Z. ewentualne zmiany 
lO. programie. ki!', ' r~da~cja nie 
blene odpowledzlalnosci. 

Piątek 
PROGRAM LOKALNY 

16.4CI A.ktualoości. <kW.a UUiO 
"w. brosoe o j3tk:ość" a.utd.. 
Z . WIECOt.aó< 17.00 .. GwLIlzdy i 
gwiazdi<i" - konc. rouyw (st&eo) 
17.35 "SpołecYJlly Inspektor- pracy 
w PKS". - aud. Z . Majchrzyk 
17.46 Propozycje do KiełeoIcliej- Li»­
ty Przebojów. 

Sobota 
PROGRAM LOKALNY 

6.49 Aktualności dnia 16.40 Mu­
zyka Ul.50 ,Odpowiadamy na lis­
ty sluct>aczy" - aud. S. Chm;e.. 
lew9kiego 17.00 .. W 2lasad"ie wo­
rek" - mag. !latyt'. Zb. Szcze­
pańczyka . 

Niedziela 
PROGRAM LOKALNY 

11.00 Z cyK.I.u: .. Poeci, któryCh 
znałam" - aud M . K:arpińskiej 
pt_ .,JÓzet Baca.n poetą lU<lriJi nie­
śmia.tych" 9.30 .. Kieleckie muzycz­
ne spotkania - Alojzy Ooomy" 

ud J W09ia 16.05 " Motywy 
żoln.iersi<ie w muzyce ludowej" -
aud. P Ga.na 17.11e Magazyn spor­
k>wy ~.OO Lokalne wiadomośol 
sp<>rtowc. 

Piątek 
PROGRAM I 

15.30 NURT - pedagogilca 
16.00 Dzień Qobry. tu telewizja 
16.30 Obiektyw - progr. wOj. 

Wl'OCła.wsklego. jelen.(ogórskie 
go. legnlc!ciego. wałbrzyskie­
g<> 

16.50 DLa dziecI: "Piąte!< z Pan­
kraeym" (koJot') 

17.15 W kręgu rodzi .... y - mag. 
społ .-publ. (koJo..-) , 

111.45 .. Rumuń9kle rytmy" - prog.c. 
muz (kol.o<") • 

18.00 .. Pan n.a ratUSlZu" - odc. 1 
.. Wypadek" film sp<>I .~ 
byczajowy TV CSRS (kol.) 

19.00 Dobranoc 
19.18 Siódemka 
19.30 Wieczór z dziennikiem 
~. :t9 .• Smlerć p ... "ewod n.ika " 

fra.nc. film fab. (kolor) 
a2 .lIG Magazyn Studla G a ma 

progr: rOZ<' (kotor-) -

PROGRAM n 

16.35 .Jęz. franeuslcl , I. 1 . 
16.55 Ludzie z pierwso:ych stron 

gazet - progr . publ. 
17.25 Gdzie dZle woz<:ta z tamtych 

lat: Poruczn'lk Ryszarda Ha­
nin (kolor) 

18.00 Poradnia "ZauranIe" 
odc. cyklicznego progi'. o 
problemach młodzieży 

UI.30 Turystyka I wypoczynek 
19.10 Program lokalny 
19.30 Wiecz6r z dziennikiem 
!!JO .3O Studio Sport: WokN stadio­

nów (kol\>r) 
31.00 Magazy n morski: Kolebka 

rybołówstwa 
21.30 24 ~odziny 
Z1.40 HRadomski festiwal" 

fragm . konc. z Festiwalu 
Ork'iestr W ojskowych (kolor) 

22.15. Film Latarni Czarnoksię-
skiej : . .. Opowieść o niezna­
nym aktorze" radz. film 
rab. (kołor) 

Sobota 
PROGRAM 

6.00 RTSS - fi7.yka, s . l : Rodza­
je ruchu 

6.30 R-rSS - biologia, S. 1: Bak­
terie i wlrusy 

7.00 i 7.30 TTR 
B.3l) .. Tarcza- '16" - ·wojsk. fUm 

dok. (kol()r) 
9.30 Pory roku: Patduernik 

Wldow. oświat. oraz kalen­
darz przyr. Wł. Puchalt;'kiepo 

1~.30 Poranek z kulturą - mag. 
k .. lt. (kołor) 

LZ.OO .. Jak nakarmić osiołka" _ 
film mU7.-rozr . NRO (kolor) 

13.30 P olsce i part'ii: .. Warszaw­
ska Cyt"de-h" (kolor) 

Studio ! 
14.00 POCZątek orogr.. hejnał WQj-

skowy , 
14.05 l ..... d7ie z fot()j(rafii 
14.10 Galeria mundurów WOjska 

Pol:ski~o 

~::~~ G= ~~d;; i llm 
dok . 

11.50 $piewa Centralny Zesn61 
Artystycz.ny W ojska Po-I-
sldego 

14.55 Jak to jest - przed kame­
rami kpt. .J. LipińSki 

1505 Zatrzymane w kadrze 
przed kameraml R. wóicik 

15.20 Spiewa Centr. Zesp. WP 
15.25 DZIennIk 
16.30 Ludzie z lot<>g.l' a fi i 
15.35 $pl,ewa Centr . z esp . WP 
15.40 Gosc'ie Studia % 

15.:;:; Sbuclli<. Spoct 
16.511 .... Cosmos 1999" 

gnańcy" -
1'1'.45 Wszystko za 

Mirosławem 
- pierw zym 
monautą 

19.00 Przed kamerami 
Zasada 

19.10 Przem6wienie 
NRD 

19.1IG Dob(Q(loc 
19.30 Wieczór z d:cienn 
20.35 Na ~opach ~'._'_._ ... i _._ 

sensacji: • Losy 
Warneńczyka 

~.45 "Krzyżacy" - pol. 
23 .40 Dziennik 
23.45 Spiewa 

cickl 
0..00 ,~Nie ma nas·' -

z Les7lkiem Długo62Je<n 

PROGRAM II 

~.OO Kino wersji 
"Wie futtel't 
Esel" (~.Jak nakarmiĆ 
ka") - film muz.-rO'lr 

Studio 2 
13.:JO Początek progr. 
13.35 .. Idziemy do ciebie. 

- film dał<. . 
14.05 Poczta Studia ! (m.in . 

vour) 
14.25 .,3X5·· p~zed ka 

A . Słodowy. W. P 
Ja~ie\lo 

14.45 Spiewa 
tes" 

M.50 KOlekcjonerzy -
15.15 Program rozrywkowy 

poły wojskowe 
15.30 Sporty dla odważnych 
15.40 Pożegnanie Programu 
15.45 Kino TDC: . ,Dzieci 

- film TV Ang. 
16.lIG Telewizja młodych: 

cy Rolendeł' (kolor) 
18.50 PopołUdnie podróży i 

gody - m .in. fiłm o 
liJskich ahorygenach 

18.30 Klub J;łzzowy 
ma : uGU Evans" 
znakomitego 'łr~n>7.l··rR 
pozy tora jazzowego 

19.10 Pr()j(ram lokalny 
19.30 Wieczór ~ dziennikiem 
2IO.:JO Teatr Wsp<>mnień 

Zapolska .. Ich 
:U~ TV Studio DebioJt<l.w: 

Rogożnika n.a iryttk l. 
~ly reaol.tzm"-
I'O?Jr 

a!.3:5 Pleśn.i Sehu.be/ila w 
skim pałacu - progr. 
TV NRD (kolor) 

Niedziela 
PROGRAM I 

6.25 i 6.55 TTR 
7.:25 Nasze spGtkania 
7.45 Nowoczesność w 

grodzie 
8.111 Emerytury dla rolniKó 

poradnia (kolor) 3 .• 
8.20 Studio Sport + Telewll 
9.00 Teleranek TDC (kolor) .lI 

10.lIG Antena - inr. oprog' 
10 .~ .,Tam. gdzie już nie m' 6': 

pOw" ang. film . 
12_l5 Dziennik (kolor) /I 
lel.5O RoImcze rozmowy 
13.20 Poranek symfon. W OSP 6 5e 

"Rapsod'" na temat p, . 
n.iego c-mon" op. 4J S . R 7': 
maninowa i suita z .. . 
.. Dziadek do orzecbów" 
Czajkowski.:;go (kolor) 18.15 

14.15 KartkI I ~-lecl.a : ,,:M." 11 35 
Lipcowy" (kolOr) . 

14.50 Piórkiem i -.wę!!lem: R li. 
loryzacja Cz. I "18 

15.lIG Zgadnij .kim .jestem: .s:). 
progr. qUlzowo-rou. (k 3. 

16.00 Losowanie Dużego Lotk1 . 
16.11; Zespoly estradowe W 

POlskiego - ~ festiwal '1I2.1t 
czyn-7S" (ko-lor) 23 00 

1'1.10 Studio Spor t (kolor) . 
18.10 " .Jak cudne są wspomnI' 

" U nas na granicy" -
TP (montaż pol. fIl 
a rchiw.) 

19.00 Wieczorynka (kolor) 
19.30 Wieczór z dziennikiem 
20.30 .. Laik,," ode. 4 pl. ,'pie' 

o~trzeżenie" - film TI' 
21.55 Studio ' Sport: W iad. t , n.5$ 

i ze świata (kołor) 
2~ . 16 Rep. z międzynarodfo 

rajdu .. Polskiego Fia ta 
22.35 Enrico Macias w pa r. 

Olympil - i:ragm. rec tlJ 
udziałem tureckiej Jl1 
karki Agidy Pekan (k'~ 

PROGRAM II 

9.00 -Teatr TV : A . C"c~ · 
.. MO&t" (lGołoc) 

N3grodzone, wyróżnione. ciele, 
- blok filmowy 

10.20 .. DziWni S'I ci dorośli" -
ZSRR 

l'I .40 "Meridian" - TV CS!!> 
13.00 .. Krótka podróż z d. l' 

drogi" - TV Jug. . 
14.00 "Jedenastu _ to wi<:cel 

trzech" - TV Węg. 
14.55 .. Fantazja" - TV Zsn l

' 

16.00 .. Fa-tamQ.l"ga.n.a." - TV (. 
17.16 "Starszy syn" cz. I -

ZSRR 
18.20 "Starszy yn" cz. li 
19.30 WieczÓł' z dziennikiem 
20.30 .. Czarny młyn" - TV ' 
22.00 "Juha z ąsiedziwa" -

NRD 

POlskIe RadIo 
sobie motliwośe 
mach. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Wojska 

żólte. 

w 

3: 

stoł. woj. 

z dziennikiem 
I fledze życia kur­
odc. 8 - film TV 

or) 
_H~," .. mYie - pr~r. OVhl 

szie" 

mag. muz.: m.In. 
J. F. Haendla 

ch. piast. kI. Vll-VII1: 
cz. 2 (koloc) 

iez. polski. s. 1: 
patriotyczne J. Ko 
iego 
chemia s. 1: Tlen­

, kwasy 
- nauczanie począt-

nik 
dobry, tu telewizja 

progr. woj .: 
LmNl(!Xleg,o. bielskiego. czę. 

owskiego, opolskiego 
d~iecł: _,Kameleon" 

sowanie Malego Lotka 
y kampartie, dowódcy 

2: .. Czas walki" - d .c. 
omnień I(en. Z . Berlinga 

~arbiec" - mag. h"bt. 
. lędzy nami jaSkiniowca. 
m h - amer. film amm. 

ran oc 
.stem' •. 1G S . emka 

'!I.3' leczór z dziennikiem 

," 
l. 

. ) 

.em 
.. piel 

, Tr 
l. l r. 

no Interesujących Filmów: 
•• esarzowa Jang Kuei- fei" 
- jap. film fab. (kolor) 

udlo Sport 
iennlk 

SS - jez. polski, II. 1 
- chemia, 8. 1 , 

~ POlski Id. VII: l . Kwa • 

a ląd:tie, morzu I w Pl>-
• etrzu" - rep. (kolor) 
U <>czysta OdIKBwa wart 

ed GrObem Nieznanego 
Hod" lolerza w Warszawie a 
?iaW _ azji 3S roc~rticy ludowego 

par.· ... , jSka p Iskiego (kolor) 
recd ) 1%.40, undur i lriosenka" 
I r" ogr. muz. (kOlor) 
I (k'~ . oolskl kr. IV lic.: Pol. 

ciel'~ , 
;li" --

CSRS 
dal 

ięcei 

! 

~v • 

oezja współczesna cz. 1 
. - matematYka, II. 3: 

a~,ca Ciągu nieskończo. 

S -: biologia, II. 3: Roz. 
::.,żanJe i rQzwój organiz-

młodych widzów: Co da-
! maturzysto? . 

l ennik 
D2·.en dobry, tu telewizja 

Jt;kt~w - pragr. woj .: 
~! ';.~klego. bydgOSkiego el­

lego, olsztyńskiego' to-
skiego . 
ar~ek TDC : "Prosto z 
kI I "AgnIeszka" _ poL 
lab. (kołor) 

ohgoo" - mag. wojsk. 
dZlmy r Inikom 
branoc 

emka 
Ix z dzienniJtiem 

Ut miasto" - pol.-rad,,­
wojenny (kolor) 

';;n;; pub!. kult. (kolor) 

9--13 października 

1910' roku 
Piątek -13.X. 

6.00 RTSS - matematyka, S. 3 
6.30 RTSS - biologia, s . 3 
9.00 KI. III: :Zołnlerz polski 

11.05 Kl. I-II: Stoi na slacji lo. 
komotywa (kolor) 

11.55 Geografia kI. VIII: Gospo­
darka Afryki 

12.45 RTSS - matematyka, 8. 1: 
Podzbiory osi liCZbowej 

13.25 RTSS - biologia, S. 1: Bu­
dowa I czynności życiowe 
glonów 

16.30 NURT - szkoła i kształce-
nie równoległe _ 

16.00 Dziennik 
16.10 Dzień dobry, tu telewizja 
16.30 Obiektyw progr. woj.: 

krakowskiego, . krośnieńskie. 
go, now06ądeckiego, prze­
myskiego, rzel&owskiego, tar­
nOWSkiego 

16.50 Dla d:tieci: .,Piątek z Pan· 
kracym" (kolor) . . 

1'1.15 Porozmawiajmy o sercu -
rep. film. o prOfilaktyce 
schorzeń serca (kolor) 

1'1.40 "Pan na ratuszu" odc. 2 pt. 
"B&z.goryczenle" - 1iiLm lab. 
TV CSRS (kol.oc) . 

18.35 .. Prawo jazdy" - teleturniej 
motoryzacyjny (kolor) 

19.00 Dpbranoc 
MUO Siódemka 
19.30 Wieczór z dzienn ikiem 
20.30 "Jak ty mnde, ta.k j~ tobie" 

- r&dz. kQmed.i.a f1Im. (kol .) 
22.00 Koncert WOSPRiT w Kato­

wicach, dyryguje St. WisIoc. 
ki (kolor) 

22.55 Dnennik (kolor) 
Own.;a : (,8 eWeOlua\ne sm.1ao, 

w programie redakcja nJe odpo· 
~Iad... Program O gmleszczat 
bedzlemy w eodzJennycb Durne­
racb DaszeJ gazt>&y. 

Komunikaty 
Domy Towarowe .. Centrum" 

informuĄ, ie w wolną sobotę, 
tJ. 7 bm. ezynne będą od COcb, 
9 do 19 DT "Pucha tek" i "Ka­
tanyna" w Kielcach o.raz ,,Mer­
kury" w Staracoowica.eh, 

• * • 
KPRI W uzgodnieniu z Wy­

działem Komu.nikacji UM i 
OM WPKM zawiada,mia, że 7 
paźdz.ie.r.nika, w gOO'L. 7-17, 
zamklnięta będ.zie w Kielcach 
dla ruchu kołowego ul. RO­
BOTNICZA (na odcinku od 
ul Dzierżyń kiego do Olm.ew­
skiego). 

ObjlWd uliciwni: D1lierżyń­
skiegQ, l Maja, Pa'Mią i Sklr.z.et­
lewską (dotyczy również au­
toburow WPKM lj,nH Il«' nr 9, 
lI, 22) 53tl-k 

DOKOŃCZENIE .ZE STR. 1 

Info.rmacH o tajemnic:z.ych o­
b~tacb ~a.tających napływa 
WIele z roznych stron świata. 
Sprawą pierwszą jest ocena icb 
wiaa'ygOOnośc.i. Specj.aliści w 
dziedzinie psychologii. 9OCjologti 
staTają SH! ocenić czy nie mamy 
~ czyoienj,a Ze zmyślen iem lub 
J)oI'zywWhefliem. w kt&-e wierzy 
sam zainteresowany. Obserwa­
cje, o którycb piosaliśmy należą 
chyba do faktów rzeezywistych. 
Wiele osób twierd2i. ż1! wid:6Oało 
~ącą kule l n;e ma łlOd6taw 
by im nie wierzyć. 
Wygląd tego obie4!:tu J)OZ"Nala 

przy~zczać. że ma.m,. tu do czy­
nienia z p i o r u n e m k u l i s­
t,. m. Nauka niewiele notrafi 
powied:zieł o tym bardzo rzad­
kim zjaWISku Jest to świecąca 
jaskrawym światłem kula '!.jomi_ 
zowa.n~o I!aztl Jej ba.rwa za·le­
ży prawdoPOdobnie od składu 
cne mi c Zd'I ego Wiadomo. że piQ­
tun taki może przenjkać oczez 
SZpaTy do pomieszczeń nie po­
wodując pożaru. 'VIoże porus:zać 
się powoli w rÓżn ych płaszczyz­
nach zmieniać kierunek ruchu. 
RÓwnież bardzo rzarlko obser­

WQwaĆ można w naszej <;zero­
kości J(COf!raficznei z o r z e 'O o­
l a r n ą O tym zjawisku wi­
dzia nym ''Przoo wielu laty r6w­
nież wSłJ(}minali mieszkańcy 
Młynka. Zocza polarna to zja­
wisko świ C'I'Iia g6rnych warstw 
atłllO<Sfery na w ysokoś.:: i oowyżpi 
65 km, zwykle około 100 km, 
związ.a,ne z odd?Jał}-waniem na 
abnocsferę uw wiatru słonecz­
n ego. prędkich czą tek eplitowa 
nych przez Słolke. Z)aw\SkO ob-

• W czwartek ogłoszono 
wspólny komunikat brazy­
lijs.ko-francuski w związku 
z rozDlO'waml prezydenta 
Francji Valery'ego G.iscarda 
d 'Es-ta in,g, który przebywa z 
wizytą w Brazylii Podkreś­
lono w rum konieezność za­
cieśnienia stosunkÓw między 
Fl'a~cją i Europą zachodnią 
a krajami Amerylti Łal.-m­
skiej. 

• Zgromadzenie Ogólne 
Na rodów Zjoonocwnych 
kontynuuje debatę general­
ną na temat najisbotniejszych 
problemÓw sytuacjO między" 

<łgenClS 
·informujq: 

nal'odowej. Popołudniowe 
po6iedzenie prowa.dz.i1 za­
stępca przewod·niczącego de­
leg~cji po-lskiej na XXXITI 
sesję, wicemitńster spraw za­
granicznycb, Eugeniusz Ku­
laga. 

• Były prem1er Indii, In­
di.ra G~ndhl, oznajmiła 5 bm. 
w Bombaju. u będzie Ubie­
gać się o mandat do izby 
niższej parlamentu w rozpi­
sanycb na 5 listop8<ia wybo­
rach uzupełniających w po­
łudniowoindyjsklm OIkr~ 
C1J.ickmagalur (st~n Karna­
ta.ka). 

Halez Asad W Moskwie 

Przemówienie 
L. Breżn~ewa 
Na zaproszenie KC KPZR, 

Prezydium Rady Najwyższej i 
Rady Minist!,6w ZSRR pL!zybył 
do Moskwy z oficjalną wizytą 
przyjaźni sekretarz generalny 
Partii Socjalistycznego Odrodze­
nia Arabskiego, 'Orezydent Syrti, 
Bafea Asad. . .* . 

" Separatystyczne rokowa'nia 
ustępstwa na rzecz agresora 
nie przybliżają pokoju" - o­
świadczył Leonid Breżniew na 
przyjęciu wydanym z okazji wi­
zyty w Moskwie prezydenta Sy­
rii, Hafeza Asada. - "Będą one 
zawsze prowadzić do zaognienia 
sytuacji i .dop6ki nie zostaną 
zlikwidowane przyczyny, z któ­
rych zrodził się konfHkt izrael­
sko-arabski, dop6ki nie ulegną 
likwidacji skutki agresji izrael­
skiej, dopóty na BJislUm Wscho­
dzie nie zapanuje trwały po­
k6j" . 

5 

se rwowane Pi'ZOO wojną wz.nali 
mieszkańcy za zorzę poolarną bo 
o wyst.ą.pieniu zorzy słyS7lcli na­
stePll ego dnia w kGlJltWkacie 
ra.ddl1Wym. Opios - poda.ny jed­
DQk nie przez bE20PQ6rednich 
świadk6w - sugeruje, że i t!?L 
rarzem tn6gł W być P'iOll'LHl kulis­
ty. 

Trudniej wyjaśnić naturę :lja­
wiska obserwowanego w Lipcu 
bieżącego roku. Krzysztof No­
waok i jCj(o koled2y widzieli tyl­
I«> pojawienie s.ię światła, n ie 
widzieli jednak w joalQ sJ)06Ób 
gasro. Być mOlŹe 1 tym ra.zeom 

rocznica utworzenia NRD 

ale ogniwo sDcialisłVczn 
spó noty 

• 

7 paŹdziernika 1949 r. postę­
powe siły skupione wokół Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 

, Jedności (SED) powołały do ży­
cia Niemiecką Republikę De­
mokratyczną - pierwsze pań­
stwo w historii Niemiec, ktÓre 
weszło na drogę socjalistyczne­
g() rozwoju i konsekwentnie 
realizuje zasadę pokojowego 
wsp(llistnienia ze wszystkimi 
krajami. Jednym z pierWSZYCh 
aktów rządu NRD W dz.iedzinie 
polityki zagranicznej było za­
warcie układu zgorzeleekiego 
z lipca 1950 r. o wytyczeniu 
polsk<>-niemieckiej granicy pań­
stwowej. 

Ponad 20 lat trwała walka 
kTajów 90CjalistycUlej wsp61-
IH>ty i wszystkich sil pootępo­
wych w świecie o międzynaro­
dowe uznanie NRD. Blokada 
dyplomatyczna, jaką imperia~ 
lizm otaczał to nowe państwo, 
ostatecznie załamała się w la­
tach siedemdziesiątych, kiedy 
nastąp.ił zwrot od polityki z.im­
nej wojny ku międzynarodowe­
mu odprężeruu. Układy zawar­
te przez Związek Radziecki, 
Polskę, NRD i CSRS z Republi. 
ką Federalną Niemiec oraz czte­
rostronne porozumienie w spra­
wie Berlina Zachodniego przy­
czyniły się do uznania nienaru­
szalności granic w E'uropie oraz 
do normalizacji stosunk6w mię­
dzy państwami o odmiennych 
ustrojach społecznych . We 
wrześniu 1973 r. NRD została 
przyjęta do ONZ, a tym samym 
jej istnienie uZil1ała większość 
kraj6w świata. 

NRD stanowi trwale ogniwo 
socjalistycznej wspólnoty naro­
d6w jako członek Układu War­
szawskiego i RWPG. 

Sukc om w dz.iedzinie poli­
tyki zagranicznej towarzyszą 
osiągnięcia W gospodarce - NRD 
znajduje się wśród dziesięciu 
najbardziej rotwiniętych państw 

Nie będzie wody 
Wo jew6dzkie P rzedsiębiorst wo 

Wo<iociągew i Kanalizacji w 
Kielcach zawiadamia mieszkań­
c6w Kielc i Zagnańska, że '...,..bm. 
'IW Cod.. 12-19 wystąpią znacz­
ne Iliedobory wody, spowodo­
wane koniecz.nością 'przeprowa­
dzenia prac remontowo-konscr­
wacyjnych jednego z podstawo­
wycb ujęć wody. 536-k 

ki, skoro pr=uje w domu !Wa.or­
czyni. Ale też przypusz.czenie, że 
dozorczyni (która na pewno 1st­
n:ieje) mogła scbOOy sprzą-t.nąć 
nie 9I.a1lOWi jem.cze wys1.6roza;ą­
cego dowodu, że kro&nołud'kbw 
nie ma . 

PodobnJe ma ie: rze _z z Pl"Zy­
bysza.mi :ol: k06>Il108U.. (Znawcy 
pr~tu twierdzą" notabene, 
że niekt.6ny z nich są bardzo 
maWgo W2ll'~tu) . Oł(ł'OJllIlą wie­
k~ obIerwacji " lalajac'n:h 
Weny" wyjaśn:ić 1JlO'Żoa . cza_ 
sem z calą pewnością. zu,pełnie 
na.tuł'all'li . Czasem są to 7.~a­
ne oooay meteon»ogiC7Ale, CŁa-

przemysłowych. Obecnie w cią­
gu półtora mief!ią a wytwarza 
się w NRD dochód narodowy 
r6wny dochodowi całego roku 
1949. IX Zjazd SED wytyczył W 
maju 1976 r., realizowany dziś 
przez naród NRD, program dal­
szej bUdowy rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego. 

Ponad dwie trzecie zagranicz­
nych obrot6w handlowych NRD 
przypada na kraje wspólnoty 
socjalistycznej. Dynal'llicznie 
rozwijają się stosunki gospo­
darcze NRD z Polską. W pię­
cioleciu 1976-1980 obroty han­
dlowe między naszymi krajami 
mają być o 70 proc. wyższe niż 
w poprzedniej pięciolatce. 
Wprowadzen.ie w 1972 r . ruchu 
bezpaszportowego między obu 
krajami i szeroJtie otwarcie 
"granicy pokoju" sprzyja wza­
jemnemu poznaniu się i lepsze­
mu zrozumieniu. 
Doniosłe znaczenie dla daJs~­

go rozwoju wszechsłronJlej 
współpracy PRL i NRD ma 
podpisany 28 maja 1977 r, w 
Berlinie - podczas wizyty pol­
skiej delegacji partyjno-pań­
stwowej na czele z I sekreta­
rzem KC PZPR, Edwardem 
Gierkiem, nowy układ o przy­
jaźni, współpracy I pomocy 
wzajemnej, zawarty na ~ lat. 

• agreSja Kolejna 
Izraela na Liban 
BEJRUT PAP. Tel-..Awiw 0-

fic jalnie przyznał się do dok)­
nania kolejnej agresji na Li. 
bal' i ostrzeliwania zachooniegJ 
Bejrutu pT7.ez izraeJskill kutry 
rakietowe. Podano do wiado­
mości, że w operacji zbrojnej 
brały udz,i,ał. okręty ~ojenne ty­
pu ,,saar I "reszef , wyposa­
żone w działa I rakiety typu 
"gabriel". W mieście nadal 
trwają zaciekle walki między 
prawką libańską a oddziałami 
syryjskimi wchodzącymi w 
skład Arabskiego Korpusu Bez­
pieczeństwa. W czwartek ok. 60 
osób poniocsło śmierć, a 220 w­
stało rannych, a w ciągu eałe­
go tygodnia krwawych walk 
przeszło 1000 os6b zostało 2.abi­
tych lub rannych. 

wod.zących isioieo.ia UFO zests­
wił w 3l'tytku~e "UFO - IX'O­
blem kOlll,rowft'Sy;ny1" Ba la­
mach ,.MAesięczniik.a Lilt.e&'ackje_ 
go" :ol: hJ.teg~ ub. roku, Leszek 
Sz.Uffi<W). . 

"W miejscada, IdlAe ..-1iA la­
tają.ce ItJHHiki - cz~y w tym 
artykule - sawae --.na ..".. 
serwowae lI'Pal __ bawę wyrwy 

~w IIHlmi lub lI,lIIHlbYCltDe wpfe­
cenia odpowiadajl\ee jak"y bilem 
oogem statyw .... 
Czyż nie tak WygJąda~ miała 

)ą.ka w Mlynku? 

Co było W Młynku? 

NOWOCW61la fizyka rodlti wiele 
teorH ba.rtkoo odlegl~h 00 po­
t4x'7.nycb zasad .,z.OrO'Wego łOZ­
IJijdllU". Taka jest przecież tco­
r.ia w~lędności. róooego rodIz,aju 
lwnce.l>€je k06mologie3le zakła­
da.jące istnienie orzestrzali wie­
lowymiarowej zakrzywienie 
orz t.r.zeDJ. z,mianc kierunku u­
pływu czasu. Ma zwole~6w 
Jlaw~ konceJ)€ja Ulkładająca 
islniell ie r6Wł'1ol~le r6.żnych 
śwlatów Te wszystkie teorie, 
n i eH ioo., z r esz.1.ą l'07Allll i 3i1e baI'­
dzo powierzcooW'flie, dosl<W'cza­
ją dodalkowych argumet:ltÓw 
zwolUlni.kom UFO. 

-1n3my 00 czynienia z bJiżej nie 
okreŚlonymi wyladowaniami e­
Je.ktTYCz,nymi w a.Lmo&ferze. Je- ' 
śli tak - należałoby :last~wie 
się nad prayC2yną ))(Iwianania 
si~ w tej samej miejscowości 
rzadkich form wyładQwań atmo­
derycznvch. 

Interpretacje podane wy.i:ej to 
wy;nik slo5owania zasady .pO­

wszechnie orzyjętej w nauce, a 
zwanej .. brzytwą O ckhama". 
Wil~lm Oc«ha m. śroo.niowiecz­
ny filozof i teol()f! jest autm'e-m 
zasady że nie należy mnożyć 
bytów ponad konieel..ną potrze­
bę. MÓWią prosto: je$li wmi­
my sprzątoietą klatkę sc.hodową 
nie mamy J>Qd:!tawy do twier­
dzenia, że zrobiły to kra ... n lud-

sem pio.ru.ny kuliste lub inne 
zjawiska ~o tYJ)u , czasem złu­
dzercia ()l>t yc.z.n e 7. wiązaon e z za ła­
mywa.niem świa.tła . 

Nie wszystkie jednak obseł'wa. 
eje łatwo w \KI po6Ób wytłu­
maczyć . Tu wła"'1lie miejsce dla 
niezidentyfikowa.nych obie ktUw 
latających czyli, jak 'Pl'2yjęło 
się w świecie UFO (od angiel­
skich sł6w: unid entified fJying 
obj cts) SWlatowa litera tura zna 
wiele relacji, kt6re - jeś1j są 
'Prawdrz.iwe I Ś isle - zdają się 
dowodzić istni€'nia lata jący h 0-
biekt6w pochodzenia pozaziem­
. 1<11'1:0 . Wypowiada li s.ię na ti'.'n 
temat. w tonie ·a.k najbardz.ieJ 
Jloważnvm. ł\"'zn'i l>Olitycy i u­
CZCil'li. Wi .... Je faktów i oJJtiJllii do-

Sce'Ptycysm jest tu na pewno 
na miejscu, Wart.o jednak :I dru­
r:iej strony pamięt.ać, ie wiele 
wynalazków I odkryć O podsta­
wowym ltnaczeniu 'Prsyjmowano 
ze śmil'chem i ni4'<łClwierzanieTd 
także w ~r()l(lowisku u{'zooych. 

JULIUSZ ;JAN BRAUN 
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MS w podnoszeniu 

ciezarów 

Kolejny 
srebro, medal 
IIL Kaczmarka 

W ilrucim dniu odbywają­
o,Clh się w GeUysburCu 
(USA) mistrzostwlWh śWliata 
w podnoszeniu ciężarów snów 
sdobyliśmy jeden medal 
uebrny. Uzyskał CO w ka­
tocorii do 67,S kC ZBIGNIEW 
KACZMAREK, uzyskując w 
dwuboju rezultat 302,5 kC. 
Mistrzem świ ata w tej ka­
te«orii zosbł Bułcar JAN­
KO RUSEW rezultatem 310 
kilocramów. 

W wadze do 60 kC niesLe­
'" Polacy zawiedli. GrzecoTS 
Ciura nie stanął do walki II 
powodu kontuzji odniesionej 
w csasie trenincu, a druci 
nan rep rezentant w tej wa­
clu, Marek SachmlWińskl 
ęa1ił 'trzy prÓby w rwaniu 
l ocłpa4ł s konkurencji. Po­
lak jednak sdohył srebrny 
medal w podrzucie wynikdem 
15$ kC (wyrównany rekord 
Polski). Sa-koda, że nieudana 
próba w rwaniu w yelimino­
wał. Co z walki, Cdyż byl 
w sł .... ie zdobyć nawet me­
dal zł~y w dwuboju. 

Miskzem świata w kate­
~orll do 60 kg wstal KO­
LESNIKOW (Związek Ra­
dl&ieoki) 270 k,g przed SAlTO 
(.Japonia) 267.5 kC i TODO­
ROWEM (Bułgaria) 267,5 kg. 

(j) 

Kielcach 

I 

Ogólnopolska 
spartakiada 

:ROOa Kllltury Fizycznej , Spor­
t. i Turystyki FŁT "ISKRA" 
,.. Kielcach jest organizatorem 
dlwudruowej og6t-nolJ()lskiej" s.par­
ta1dad7. w k.tórej uczes.tniczyć 
~ reprezentanci zakładów 
praey Z. Sosnowca, Poznania, 
~ J K!elc . W programie 
~,.. rozgrywanej na kie­
leddcll obiektach spol'towych 
m .iD. zawody w piłce nożnej, 
piłce ręc-znej, siatkówce , lekkiej 
a.~ i strzelaniu. Otwarcie 
łmpre-zy nastą.pi w sobotę o go­
&:dJn.Ie 9 w hali spor towej przy 
d . Wa~óry. (a·p) 

• 

"1'qłI Polsk-ie,;o Zwiltzku 
..... N.-nej dok_al .miany na 
..... wisk. trenera-selekejonera 

Znamy już 
zestawienie par . 
piłkarskiego PP 

W czwartek odbyło się w 
PZPN losowanie 1/8 finału pił­
karskiego Pucharu Polski. 22 bm. 
dojdzie do sześciu pojedynkÓW 
W których drużyny niższych 
kłaa zmierzą się z zespołam i I 
ligi. oraz dwóch spotkań mię­
dzy zespołami ekstraklasy. 

oto osiem par 1/8 finału PP: 
Xarp.ty Krosno - Lech Pos­
nań, Motor Lublin - Gwardia 
Warsaawa, Unia Tarnów - Le­
ehia Gdańsk, Zagłębie Lubin -
Lecia Warszawa. Wisła Kraków 
- p~ Szczecin, Garnił> n 
Z"rse - Stal M;elec, Ruch 
Cbersłw - Szombierki ByLom, 
Warta Sieradz - Arka Gdvn'a. 
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WII lidze' -
arze B kitnych i Sta u 

• s ch 
Radomiak jedzie do Świdnika 

W 
dziesiątej-kolejce spotkań n ligi piłkarskiej .. upół RA­
DOMIAKA już w so~ę • Codz. 14 graći będ'Zlie z A VIl\ 
w Switkliku. Natomiast w niedzielę • gOGo 11 w Kiel­

cach piłkarze BŁĘKITNYCH ' podejmctwać będą na własaym 

boisku SIARKĘ TARNOBRZEG, a w 8taracbGwicach o comi­
nie 14 mie,łscctwy STAR zmieny się ze STALl\ u Stalowej 
WetU. 

W pozostałych spotkaniaeh 
grupy II limierzą się: Resovda li: 

Motorem LubkiIn w Rzeszowie. 
Cracovła z Gónl1kliem Zabrze w 
Kra·kowie. Polonia z Wisłoką 
Dęhica w Warszawie, Raków z 
GKS Tychy w Częstochowie f 
Coneordia z Ursusem w Piotr-­
kowie. 

Po dziewięciu kolejklWh spot­
kań w tabeli prowadzi Ursus 16 
punktó,,:, przed Górnikiem Za­
brze 13 pkt., Rakowem, Moto­
rem, GKS , Tychy i Błękitnymi.. 
po 11 pkt. Star jest 11 - S pkt .. 
a Radomiak 12 - 'I pkt. 

(paw) 

. Trudny egzamin "siódemki" -
13-krotny mistrz Pol 

, •. 

B
a rdzo duże Bainteresowanie 
wywołały w Kielcach wy­
stępy l3-kroinego mistrza 

Polski w piłce ręcznej męźcsyzu 
- Sląska Wrocław. Już w przed­
sprzedaży na sobatm.i I ń.ied7iel­
ny mecz • .siódemki" Korony z 
wrocławianami wykupiono po­
nad 700 biletów! Nic d.z.iwnego, 
bowiem Sląsk nadal cieszy s.i.ę 
wUelką popularnością, choć w 
tegorocz.nych rozgrywkach eks­
traklasy gra ze zmiennym po­
wodze-niem. Na Lwiska najlep.­
szego strzelca wielu międ2yna­
rodowych turniejów - Jerzego 
Klempela oraz jego kolegów -
Burz:vńskiego. Smagacza i Wasz­
kiewicza są magnesem <Ha sym­
patyków hanóbalu. 

CZY w kieleckiej hali spocto­
wej Budowlanych' pl'Zy ul. Ja­
giellońskiej dojdzie do niespo­
dzian.ki? Kibice "Piłkarzy ręcz­
nych Korony li.czą na sukceS 
swojej drrużvny, która w bieżą-

Fibak 
wyeliminowany 

Niespodziewanej pora.:iki do­
l!I1al na turRieju tenisowym 
Grand Prix w Madrycie Woj­
ciecb Fihak. Prsegrał 011 w m 
rundzie z mało znanym Czecbo­
słowakiem Slozile'm !:6. 5:7. 

(j) 

W sobotę początek 
Korony ze SIl\Skiem o 
w niedzielę o com. 10. 

w klasie 

tder 

W niedlzielę kolejne 
w piłkarskiej kl83ie 
je-wó&k!iej. Pr01Na.d7.J',ca 
radomska Broń unrip~~~.~1n 
trllidJny mecz do Stali 
Równiei zajmujący tr 
zycję Granat Skarżysko 
wyjeździe z He'manem 
moŚCiu. Znacznie 
dame czeka 
kieleckiej Korony, 
dziwe 14 

Pliłkan:e Badomiaka w IllIl:m()­

ną niedrz.ielę zademonstrowali 
dobrą formę w zwydęs.kim me­= ze Stalą Stalowa Wola, ale 
w Swidlniku Dlie będzie ła.two o 
punkty. WprawdlZie Avia zaj­
muje p!"'ZedQStatnie miejsce w 
tabe~, potrafi jed.nak na włas­
n}"ffi tel"erue być groźna. Prze­
kona! się o Jym m.ięd'/:y 1nnymi 
Górnik Zabrze, który wywiózł ze 
Swidn4<ka tylko jeden punkt. Li­
czymy jednak, że raOOmia.nde, 
ktÓl"zy otl"'ląSIlęl! się już po 
set".ii niepowod.zeń , rue zaw.iodą 
swych kibiców. Remis, a tym 
bardlz.iej ewentualne- 7>wycięstwo 
nad Avią podreperowałoby 
sk.ronmy "dorobek punktowy 
.. Zolelonych . 

Z dJUżym zaLnteresowaILiern 
Na ligowych ringach 

własnym boisku N 
jów. Można więc oc:~eltJi\\lal\._";';L: 
tego z kolei 

oczekiwać też będ,z,iemy na wy­
stępy piłkarzy IDękitnycb i Sta­
ru. Obie drużyny pauzowały w 
poprzed.n.iej kolei.ce spotkań, a 
w niedz:ielę zaprezentują lilię 
swoim sympatykom na włas­
nych boiskach. Kaeleccy gwar­
dziści przed wyjazdem do Win­
mey rozegrali bardloo dobrl 
mecz w Piotrkowie. Sąd<l.imy. że 
podczas pobytu na Ukrai,me nie 
9tracili tocmy I z Siarką zagra­
ją nie gorzej nLi z Rakowem i 
ConcoNlią· 

Mamy rÓ1Mn:ież nadzaeję, że 
starachowiczanie w pojedynku 
ze Stalą grać będą bojowo l 
wy;kol'Zysta.ją atut własnego 

boiska. 

represenłacjl narodowej. o.­
łycbczasowy trener-selekcjoner 
Jacek Gmoeb przestał - za 0-

bopÓlnym pąrozumieniem 
pełnić tę funkcję s dniem 1 
paźdaiernika br. Zarsąd wyra­
ził J. Gmocbowi podziękowanie 
sa duźy wkład pracy w rO'lW8j 
polskiego piłkarsłwa. Jacek 
Gmoch - będsie nadal współpra­
eował spolecsnie z PZPN. 

Nowy trener-selekcjoner zo­
stanie powołany po sakońcseniu 
jesiennej rundy rOq'rywek. W 
tegorocBnych meczach międsy­
narodowycb reprezentację Pol­
ski poprowadl!i trener kadry 
narodowej Ryszard Kulena. 

Zawody kartingowe 
w Kielcach 
W sobotę i n iedzielę w Kiel­

cach odbędą się interesujące za­
wody karbingowe z udziałem 
czołowych kiet·owców naszego 
okręgu. Trasa wyścigu przebie­
gać będzie 'al. Len ina, w związ.­
ku z czym trasa ta zostanie wy­
łączona . z ruchu kołowego w 
sobotę od godz. 14 do 18. a w 
niedzielę w godzinach 10-14. 
Poc,zątek zawodów w sobotę j) 
gQdz. 15, w - niedzielę zaś o 
gdd~ 11, (j) 

~iezwykle inte resUjąco zapo­
WIada się zbliżająea niedziela 
dla naszych zespołów startują­
cych w rozgrywkach pięściar­
skieh szczebla centralnego. IDę­
kitni Kielce wyjeżdżają do Gli­
wUc, gdzie za przeciwn,ików 
będą mieli lidera grupy. miej­
scowe Carbo. Przeciwnik do­
świadczony posiadający w swym 
składzie kilku doskonałych za~ 
wodników. Wygrać z nim ra­
czej nie leży w obecnych moż­
liWOŚc iach kielczan, ale sądzi­
my że nikła porażka byłaby 
adekwatna do aktuaLnych moż­
lłwOŚCi obu zespołów. Zaparta 
SzcBepańskieco, Tomasika, Stę­
plewskiego, Marczewskiego czy 
Bieńka stać na wygranie nawet 
na gorącym gl iwickim dngu. 

Z nasgch zespołów startują­
cych w rozgrywkach o wejście 
do II ligi, tylko Broń Radom 
walczy na obcyrr. ringu. nato­
miast Star Slaraehowice i KSZO 
Ostrowiec przyjmują przeciwni­
ków na własnym ringu. Rado­
mian.le wyjeŻdżają do Motoru 
Lublin i mają dute szanse na 
odniesienie zwycięstwa, co jesz­
cze bardziej umocniłoby' icb na 
pozycji lider a grupy. W drugim 
spotkaniu tej grupy Hetman 
Zamość walczy u siebie z Ma­
Burem Ełk. Dla przypomnienia 
podajemv aktualną tabelę : 

1. Broń Radom 
2. Mazur Ełk 
3. Motor Lublin 
4. Hetma.n Zamość 

30-10 
21-19 
15-25 
14-26 

Bardzo ważny mecz czeka sta­
rachowickich pięŚCiarzy. Nie­
lizielny pn:eciwnik GKS Kato­
wice to najgrożn iejszy rywal 
w walce o pierwsze miejsce w 
grupie. Zwycięstwo Staru poz­
walałoby jes:r:ąe realnie myśleć 
o pozycji lidera. natomiast po_ 
rażka zmniejszyłaby do mini­
mum szanse na awans do II li­
gi. KSZO Ostrowiec spotyka się 

• 

u siebie z Wisłą Tczew z real­
nymi nadziejami na pierwsze 
zwycięstwo w tych rozgryw­
kach. Tabela tej grllpy przed­
stawia się następująco: 

1. GKS Katowice ! 
2. Sta.r Staracbowice ! 
3. Wisła Tczew :!: 
4. KSZO Ostrow';('4J ! 

27-13 
22-18 
21-19 
18-30 

(j) 

czan. Ponadto zespół 
będ!z.ie o god'/:. t5 w 
Tomasovią l jest ul .... "'t1()1I'l 

faworytem pojedynku, 
Wiel'Zb.icy miejscowy 
zmierzy się o god'Z. 14 z 
Siedlce. Wicelider tabeli 
Nowej Dęby gościć 
Białej Podlask!iej. gdrz.le 
się z AZS. Tym raze-m 
piłkarze Lublri.nianki 
Staszów. 

Przypominamy, że 
prowadsi Broń 13 pkt. 
Stalą Nowa Dęba 12 pkt. . 
natem 10 pkt., s łym i~ 
lowcy znad Kamiennej 
o jedno sp&tkanie mnif' j <tO 
przedzaJącycb Ich drużyn ~~z~ 

7-8. bm. 

DOKONCZENm ZE STR. l 
Na Liścre sta r towej są załogi 
Klubu PTTK "l'-Iew.... Kolejo­
wego Klubu Wodne,;o "Wiking", 
koła PTTK przy "Cbemarze", 
Politecbniki Swięłokrzyskiej I 
Wyższej S.koły Pedagogic7<nej. 
Zgłosili się też żeglarze indy­
widualni . Obydwie uczeln'ie re­
prezentowane będą m.in. pl'Zez 
załogi żeńskie . 

Wielka jest różnorodność ło­
dZI! . jakie wypłyną jutro na za­
lew Są m.in. łodzie typu: "0-
mel'a·' . ... kormoran".. .,konrad", 
.. holender". Niemały hart du­
cha i duża wytrzymałość bęQą 
musiel'i wykazać czterej . .sa­
motnicv" startujący na maleń­
kkh .. mak~h" 

do wSDółpracv Dny organi­
za~ji imprezy zgłosiło się kilka 
kieleckich Instvtucji: .. Chemar". 
Dvrl"kcj3 Rf'ionowa Kolei Pań. 
stwowycb. FSS .. Pol mo-sm". 
Z"kład Elektronil"mej Teehniki 
Obliczeniowej, Swiełoknyska 
SlIółdzielnia P racy P-rzemysłu 
Zabawkar9kietto. "Wifon". a 
także W P i Politeehnika Swię­
tokn:yska. Wojewód7<ki Ośrodt'k 
Sportu I .Rekreacji zezwol'ił na 
bezpłatne korzystanie z zalC'W'U. 

• 

Jeśli tytko dop~ 
nad zale-w w Cedzynie WY 
zapewne obsei-'"wować r 

. wielu kielczan. Uroczysti 
twan:ie regat przewid-ziane 
w sobotę na godz. 11 . s tor" 
stąpi JN południe. Zakońc 
impre-z:y w południe w 
d'Zielę. 

Wszystkim shrłującyrn i erw 
m,. pomyśłnych wiatrów!( 

~ 

Uwaga wędkar 
Zar~d Koła nr 1 

KielcKb sawiadamia 
Mlonk.w, że w dniu 15 
dziernika 1978 ' r. na Nid~t 
Czarltowycb .. -koń«y 
wędlrarski ...... na najwięksll 
bę". Zgł_enia udsiału \I 
wodacb (.r~anisowanycb dil 
niorów i juniorów) IInyj"1 
ne 54 w najbliiSllY wior 
czwartek w lokalu koł. 
ul, Słonecsnej 4, w ~.dz: 
16. do tS. Autokar odjeidrl 

dniu AWodów o ~odll . 5. f 

Panoramie_ej - a zbiegu 
Rucska. 
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